
---

Dziś rozpoczęc:e wyborów we Włoszech 
01'lata l'O~mwa ttlsl!C"TAl'l!:i-~\, .... ____ . __ __ .. 

CENA WRAZ Z :J>ANORAMĄ 30 GR. Uporządkowanie systemu płac i norm 
w budownictwie Nowe 1nachinacje 

dJa uzyskania większości 
·chadecji 
w wyborach DZIENNIK 

EODZKi 
RZYM. Dnia 7 bm. odbywają się we Włoszech wybe>ry do 

parlamentu. Głosowanie trwać będzie od ąodziny 6 ra1no do 22 
- dnia 7 czerwca I od ąodziny 7 rano do qodziny 14 - dnia 
8 czerwca. Głosowa.nie odbywa się w 48.743 obwodach wybor­
czych równocześnie na kandydatów do Izby Posłów i do Sertatu. 
Wybory do Izby Posłów (590 rzucili jedn.ak tę „tran·sakcję". 

deputowanych), której kad1mcja 55 z pośród 'lich wstąpiło do 
trwa 5 1 ~. odb~a~ się na po~ ~p_a_r_ti_i~k•o•m•u•n•l••-y_c_z_n_e_~~~~~~R·o-k~I·X~-n-r~l·3•5•(•2•7•6-3·)~~~~~~-Ł·ó•d•i•,-7~i-8~c-z_e_r_w_~~-1-9_5_3~~ 
sta·wie antydemokratycznej, oszu 
kańczej ordynacji wyborczej, 
przeforsowa.11ej w pa·rlamencie 
przez większość klerykalną. 

Głównym celem tej ordynacji 
jest umożHwie·nie rządzącej par­
tii chadeckiej, zblokowa·neJ z 
niektórymi drobnymi partiami, 
zaqarnięci.a tzw. .,premii więk­

szościowej", ordynacja ta przewi 
duje bowiem, że partia, czy też 

blok partii, która otrzyma o je­
den choćby qłos pon.ad 50 proc. 
ąłosów, uzyska 65 proc. mand.a­
tów w Izbie Posłów. Sta.nowi to 
poqwałcenie zasady proporcjo­
nalnoŚcl. 

Part.ia chrześcijańsko-demokra­
tyczna idzie do wyborów w blo­
ku z socjaldemokratami, libera­
łami I republikanami. Te trzy 
drobne pa•rtie popierają chade­
ków, mająr l"adzieję, że przy Jej 
pomocy uzyskają pewną ilość 
t:nandatów w parlamencie. 
. Partia monarchistyczna I tzw. 
.,,włoski ruch socjalny" - partia 
neofaszystowska - idą do wybo 
rów oddzleln'e. 

Partie I orqanlzacJe demokra­
tyczne zqłos'ły oddzielne listy. 
Prowadziły one kampanię wybor 
czą, w trudnych warunkach, albo 
wiem chadecja wykr>l'"zystała 
wszeli<ie środki, Ja·k: zastrasze­
nie, terror policyjny, zakaz wie­
ców, areszrowa·nie mówców, aby 
uniemożliwić partiom lewicowym 
prowadzenie prooaąandy przed­
iwyborczej. 

Przewiduje się, że oąólne wy­
ł1iki wyborów będą znane w no­
cy z 9 n.a 1 O czerwca. Ostateczne 
1taś wyniki zostaną prawdopodob 
nie oqłoszone dopiero 15 bm. 
I • • • 
I Prasa demol<rałyczna podaje 
"°"'e przykłady machln>a<:Ji, do 
Jakich ucieka się partia chadec­
ka dla zapewnienia sobie więk-
15zoścl w wyborach. 

Unita" pisze, że 80 ąłuchonle­
łny~h. pozostających pod opieką 
Jednej z l·nstytucji klerykal.nych 
w Neapolu, otrzymało po 2 za­
świadczenia wyborcze. 

W mieście P;edlluco (prowincja 
"l"erni) działacze chadeccy usiło­
wali pozbawił 120 robotników 
rolnych zaświadczeń wyborczych 
„roponując Im w zaml.an pewną 
sumę pieniędzy. Robotnicy od-
i 

Z rokowań 
a rozejm w Korei 
I PEKIN. - Agencja No­
'Wych Chin donosi, że delega­
cja koreańska-chińska, biorą­
ca udział w sprawie rozejmu 
w E:orei, ogłosiła następujący 
jcomunikat: 

W dniu 6 czerwca odbvło 
eię niejawne posiedzenie de­
legacji obu stron. Następne 
posiedzenie zostało wyznaczo 
111e na dzień 7 czerwca o godz. 
ll prze<l południem. 

o Jeszcze silniejsze zespolenie wszystkich kobiet 
w walce o pokój postęp 

Z udziałem 900 delegatek z 80 krajów 
qbr9duje w Kopenhadze 
Swialowy Kongres Kobiet 

Sala obrad udekorowana 
jest narodowymi sztandarami 
wszystkich krajów, których 
delegacje przybyły na kon-
gres. 1 

W obradach kongresu prze­
widywany jest udział 900 de­
legatek z 85 krajów. Do piąt­
ku przybyły delegacje z 80 
krajów. 

Otwarcia kongresu doko­
nała przewodnicząca Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
Duńskich Ruth Hermann, któ 
ra zaproponowała powołanie 
72-osobowego prezydium. -
Wniosek jej został przyjęty 
przez aklamację. 'Wśród hucz­
nych oklasków miejsca za sto 
Jem prezydialnym zajmują m. 
in.: przewodnicząca Swiato­
wej Demokratycznej Fe<lera­
cji Kobiet Eugenia Cotton, se­
kret~rz generalny federacji 

Marie Claude Vaillant-Coutu­
rier, Eliza Branco (Brazylia), 
Nina Popowa (ZSRR), Monilrn 
Felton (Anglia), Li Teh-czuan 
(Chiny), Eugenia Pragierowa 
(Polska). 

Uczestniczki kongresu powi 
tała przewodnicząca Swiato­
wej Demokratycznej .Federa­
cji Kobiet Eugenia Cotton, któ 
ra podkreśliła m. in.: „Milio­
ny kobiet różnych krajów i 
różnych przekonań uświado­
miły sobie swą siłę, swą rolę 
w spo·łeczeństwie i swe .zada­
nia. Nie chcą one dłużej re­
zygnować ze swych praw. Ko 
biety te stanowią potężną siłę 
postępu. Jeszcze silniejsze ze­
spolenie się ich będzie gwa­
rancją skuteczniejszej walki o 
pokój, o zapewnienie lepszych 
warunków życia i rozwoju 
dzieci". 

Wiellii wiec w Paryżu 
w obronie małżonków Rosenberg 

PARYŻ. - W olbrzymiej sali Mutualite w Paryżu, od­
był się 4 bm. potężny wiec w obronie niewinnie skazanych 
małżonków Rosenbergów, który zgromadził przeszło 10 
tysięcy osób. 

Na wiec przybyli Przedsta- kowców a~kańsk.ich z ape.. 
wiciele wielu organizacji de- lem, aby wzięli udział w ak­
mokratycz:nych, Francuskiego cji na rzecz obrony ofiar 
Komitetu Obrony Rosenber- „sprawiedliwości" amerykań­
gów, Związku Kobiet Fran- skiej. 
cuskich, CGT, Republikań- . 
skiej Młodzieży Francuskiej, _K_s1ądz _B~cr~au, prz~a.~ 
Związku B. Uczestników Ru-

1 
WtaJąc w 'llUleni~ orga~1zac:11 

chu Oporu Związku Artystów- „Pomoc Ludowa , stwierdził, 
Plastyków' itd. iż skazanie Rosenbergów jest 

Na posiedzeniu popołudnio­
wym referat pt. ,;Walka o zdo 
bycie i obronę praw kobiet 
jako· matek, pracownic i oby­
watelek" wygłosiła przewod­
nicząca Demokratycznego 
Związku Kobiet Szwe<lzkich, 
znany lekarz-biolog Andre 
Andreen. Referat jej był prze 
rywany często hucznymi okla 
ska mi. 

W dyskusji nad referatem 
Andre Andree.n wzięły udział 
przedstawicielki Danii, Iranu, 
Trynidadu i Rumunii. Po re­
feracie Andre Andreen. na sa­
lę obrad przybyły by powitać 
uczestniczki kongresu, liczne 
delegacje kobiet duńskich, re 
prezentujące organizacje ma­
sowe i związkowe. 
Obraćy trwają. I __ ·· _ 
We wtorek I 

reportaż 

fotograficzny 
w „Dzienniku" 

5 dni w bawełnie 

W ielu robotników budowlanych pra~ujących przy ~udo­
wie osiedla robotniczego im. J. Wieczorka koło Piekar 

śląskich podjęło ochotniczo pracę wg nowego t a ryfikatora. 
Jedną z pierwszych brygad, która od dnia 1. VI. 53 r. za­

częła pracować wg nowego taryfikatora, jest przodująca 
brygada młodzieżowa Bronisława Ulmana. 

NA ZDJECIU: ZMP-owcy - brygadzista Bronisław Ul­
man i podięczny Zenon Drożdż przy pracy. 

uma na dobrej drodze 
Interesująca narada '\V Łodzi 
Osta.tnio w Łodzi odbyła. się nara.da. aktywu fabryk 

obuwia. gumowego poświęcona zaga.dnieniu podniesienia Ja­
kośei produkowanych wyrobów. 

Na na:rad7ti.e sfJ11v1ierdzono, 
że fo;tnieją działy produkcji, 
w których jakość obuwi.a 
gumowego poz.ois>tawi.a jesz­
cze wiele do życzenia .Ma to 
miejsce np. w d'Zied7,inie 
prodtu:kcj;i śniegO\"lCÓW, ikG­
los.zy i deszczówek., or.a:z 
t'ZIW. tenilSÓWek. 

Brzedst.iawiciele pliacówek 
han.dlowych, oświadczyli, że 
lron.ieczme jest po<lin,ie&ienie 
jaikości śniegowców - nisz­
czących s1ę zbyt szybko 
ro.in. na skutek niedostoso­
wania form śniegowców do 
powszechnie nOOZO'nego obec 
nie przez k<libiety obuwi.a na 
szerszych spodach. Również 
wiele z.asllrzeżeń wśród koo­
sumentów budzi asortyment 
i rozmiary kia.loozy. 

Uwag' te · spotkały s<ię z 
żywym oddźwi~em wśród 
pr:zed&tawicieli. zakładów 
produl;ujących obuwie gu­
mowe. Podkreślono, że bez­
pośredni kem.takt robotni­
ków produkujących obuwie 
z odbiorcami. przyczyni się 

do podniesieni.a jakości pro­
dukcji. Pootanowiono ro.in. 
zorgan.irrować spotkanie ro­
botnillców z łódzkich zaikła­
dów przemysłu gumowego 
z rybaka.mi morskimi, by 
poprawić jakość obuwia pro­
dlllkow~mego dtla nich taik, 
jaik poprawiono w I kwar-
1ia'1e br. jakość obuwia gór-
niczego. , 

.PoZJa tym stw'!erM..ono ko­
nli~ć upcrządkowania 
w wielu wypadkach norm 
B!ll'OWcowych i dokumenta­
cji technolo.gic7..nej orae1; 
zwięl=e:n.ie nadzoru ?,e tro 
ny kont.roli technicznej. 

Przedstawiciele załóg :zio­

bowiąm•li się na naradzie 
podnieść dys<::yplinę techno­
logiczną or.az podjąć i 1'()?;­

winąć inicja.tywę Wiktora 
Saja. W najbliżseym czasie 
w zakładaoh przemy&łu gu­
mowego zostaną zorganizo­
wane bezbrakowe piony pro 
dukeji pracujące pod has­
łem „ja nie wypuszczę bra-
ku". (ki) 

Przewodnicząca wiecu Irena 
Joliot - Curie podkreśliła w 
swym przemówieniu, że potęż 
ny protest milionów ludzi na 
całym świecie powinien ocalić 
życie małżonków Rosenber­
gów .• Toliot - Curie! zwróciła 
się w szczególności do nau-

„mo.rderstwem politycznym", 
a „wina skazanych polega tyl­
ko na tym, iż są obrońcami 
pokoju". 

Ks·iądz Berger w imieniu 
ruchu przeciwko rasizmowi 
podkreśHł, że każdy katolik 
powinien w:ziiąć ud:z'Jiał w wal 
ce o życie Rosenbergów. 

Wyniki produkcyine w skali CZPB- Północ 
starcie załóg 

, 
mow1ą 

• dobrym o 
Narada inży_nierów Na wiecu uchwalono jedno­

myślnie tekst depeszy do Bia 
łego Domu, domagającej się 
rewizji procesu małżonków 
Rosenbergów. Wybrano także 
delegację, która udała się do 
ambasady USA w Paryżu w 
celu złożenia uchwalonej rezo 
lucji i protokółu zebrania w 
Sali Mutualiite. 

Przez pierwszych !S dni - aktYW politycmo-gospo- jająe długookresowe współ­
czerwca w skali CZPB Pół- darczy 1 związkowy tych zawodnictwo zobowlązanio­
noe osiągnięto na.stępujące zakładów odniósł zwycłę- we w jego wszystkich for­
. :vniki produkcyjne: przę- stwo. Aktyw ten - podobnie ma.eh i kontrolując je, wyeJl­
dzalnie eienkoprzędne jak aktyw ZPB Im. Ró- minuje niewątpliwie „śpią.ce 
103,3 proc., średnioprzędne iy Luksemburg - stworzył dni" w początkach miesiąca, 
- 101,6 proc., odpadkowe - wreszcie robot.likom takie które w bieżącym miesiącu 
100 proc„ tkalnie - 102 proc. warunki i taką atmosferę wystąpiły jeszcze w nielicz­

• 
I techników komunikacji 

z Łodzi i województwa 
'.Vczoraj odbyła się w Ło- Na zakończenfo na!I"a<ly 

dz,1 ;ru:rada. inżynierów i inżynierowie i technicy ko­
techrukow komunikacji. munitkacji podjęli uchwalę, 

Na naradzie oprócz wy- w której czytamy m.in: 

Większość załóg wystarto- pracy, że mogą oni w prze- nyeh co prawda zakładach 
·.vała pomyślnie do realizacji dedniu Krajowego Zjazdu jak np. w ZPB im. Harnama, 
planów czerwcowych wyko- Włókniarzy rozwinąć skute- ZPB Im. Armii Ludowej -
nuJąc dzienne zadania rów- czną walkę o plan. przędzalnia odpadkowa oraz :miany doświadczeń z zakre­

su rozwijani.a długookreso­
wego współzawodnictwa zo­
bowiązaniowego, mówiono 
także o aktualnych z.aca­
ni.ach inżynierów i techni­
ików komunikacji, oraz do­
lkonano .analizy rozwoju wy­
nalazczości pracowniczej 
sekcji kolejowej SITK. Wie­
lu mówców podkreśliło ko­
niecznosc planowania w 
szerszym zakresie tematów 
dla klubów techniki i racjo­
rui.lizacji. 

Planowanie w dziedzinie 
wynalazczości i racjonaliza­
torstwa zdało praktyczny 
egzamin. Ws:kazywały na to 
m. in. eksponaty na zorga­
nizowanej z okazji narady 
wystawie, jak np.: aparatdo 
badania pomp wytryskowych, 
:ropowych si•lników spalino­
wych - pomysł ten został 
opracowany na pods-tawie 
tematu wysuniętego do opra 
coWGniia w konkuirsie dla 
1ra<;,,jonalizaboa:&uc.,. ..\ 

„Inżynierowie technicy 
nomiernie i z nadwyżką. Do Nadal nie może przełamać w Zgierskich ZPB. 

h ł przodujących załóg ZPJ3 im. '"."Udnoścl aktyw polityemo- Każdy dzień, kaida godzi-SITK zebra111 na naradzie I 0 • 
twa·rclu wy.iawy postępu tech­
niczneqo podejmują następu· 
Jącą uchwalę: 

Ka IP.ktura umoru' Marchlewskiego, ZPB im. gospodarczy i związkowy na 1 minuta zmarnowane w 
I I 'J Dz!erźyfaskiego, ZPB im. Du- ZPB Jm. Waltera. WyW!je się prO<tukcJI, zmmeJszaJą uosc 

fm nre1a ,,Expressu" bols, ZPB im. Rewolucji 1905 słuszne, by W7AlruJąe się na towarów przezna.czonYch do 
p r. dołączyły załogi: ZPB im. Ha.mama, zwrócono konsumcji dla społeczeństwa i Rozszerzać I poqlębiat wspól i jedn • • I · k j i · pracę f·nźynierów 1 techników MDK ZPB im. Stalina. (Zakłady s ę o pomoc do załogi e- opozn aJą zaspo a an e Jego 

z p.-zodownikami pracy 1 ra- W „A", „B" i „C" - w których go z przodu.iąeyeh zakła- potrzeb. I odwrotnie. Wy-
cJonalizatorami. Aktywnie pra- jedynie przędz1lnie cienko- dów. Zbyt długo bowiem krywanie, uruchamianie i 
cować w terenowych klubach Redakcja „Expressu Ilu. , przędna. I średnioprzędna za- tkalnia tych zakła<lów nie wykorzystanie w pełni wszys 
racjonalizacji. Upowszechniać strowa.nego" organizuje w kł d A" i t ł t 1· • • • 1 tkich rezerw produkcyJ"nych bryąady ;„żyniersko-ro!:>otni- a 11 „ n e u rzyma Y po ra 1 zorgamzowac wie o-
cza walczące z wąskimi dniu 8 bm. 0 godz. 19 w osiągnięć z maja - ZPB im. warsztatowoścl i nie · wyko- - to tysiące ponadplano-
qardtaml produkcji. Nieustan- Sa.lj teatr'.'.lnej MDK lmpre- Kunickiego, ZPB im. Róży nu.iąe planów z miesiąca na wych metrów tkanin. 
nie zwalczać istniejące Jeszcze zę zatytułowaną „Kolektu J,uksemburg _tkalnia I przę miesiąc zwiększa swój dług (Wit) 
Przejawy konserwaty'!'mu, ruty ra humoru". Na imprezę dzalni'a śrcdnioprv•dua i in- wobec· społeczeństwa. Rów-1--------------noiarstwa, b iure>kratyzmu - ha · k "' 
muJące w wielu wypadkach po złożą się: cie awy pro· ne. nici w ZPB im. 1 Maja w , 
stęp techniczny I wprowadza- gram artystyczny, rozdanie Na granicy przełamania niedostatec7.nym stopniu D p ff 
nH! nowych metod pracy. nagród uczestnikom ankie- trndnoiicf znalazła się załoga. zmobilizowano załogę do '' ar omorza 

Systematycznie pracować ty „Czytelnicy o swojej ga ZPB im. I Dywizji Kościusz- przedterminowej realizacji 
nad wzboqaceniem wiedzy fa- zecie" oraz rozdanie nagród k k" tk I i 99 7 I · I 'ł b ł • chowel i społecznej Intynie- OWS lej ( a n a ' proc., P anow za PO rocze r. wyruszy W reJS 
rów I tech~il<ów. Nieustannie W konkursie „Czy znasz tę przędzalnia średnioprzędna Na ogół więks7.0ŚĆ zakła-
podnoslł poziom ideoloąic:my. książkę". 101,l proc.). Po uporczywej dów .nie powtórz.yła b~ę~ów SZkOleniOWy 
W ofiarnej pracy wspólnie. z Bilety na imprezę w ee- walce z teoryjkami części z uWegJego miesiąca. i JUZ w 
catym narodem pod przewod- nie 4 i 6 zł są do nabycia k" · t · · h 2 3 d i h nictwem orqa·nizatora na.szych ierowmc wa zakładu o nie- pierwszyc - n ac 
zwycięstw - Polskiej ZJedno- w Biurze Ogłoszeń przy ul. realności planów produkcy,j- równomiernie realizuje a a-
czoneJ Partii Robotniczej Piotrkowskiej 96 i w KJu- nycb. które podwa7..ały wiarę wet przekracza dzienne za-
n.ieuąięcie wcielał w życie bie Międzynarodowej Prasy I załogI we własne siły ....,.. dania. 
wzniosie Idee proąramu Fron- I Książki przy ul. Piotr- .~ak widać z wyników pro- Aktyw ""'lityezno - "OSPO-tu Na.rodnw~Q.O.~_'! k. v" " 

-- ;iWlt) = _k_o_w_s...,.
1
„e„.f .s„s._. ·------- _,,._ d~!tcYJnycą _ za A~ _e~r~ca ....._ darcz7. .. i _ swlulr.oWY · roinVi-

GDYNIA. - Dnia 6 bm. w qo­
dzinach popołudniowych, opuścił 
port ądyńskl statek sz~olny pol­
skiej marynarki handlowej „Dar 
Pomorza", ude)ąc się na 2,5 mie­
sięczn)' rejs Cwlczebno-uk~aruA­
)llUC.,_, 



Na widowni mięcfzynarodoweJ 

E:-iek.lo ko -et 
Uroczystym capstrzykiem 

rozooczęli strażacy swói Tydzień 

w krajach kapitalistycznych 
W stęp d-o Karly .Narodów 

Zjedinoczonych stwier­
dza, iż jed!Ilym ze środ 

ików 7.a.pewnienia ws·półpra-

tyaznym". Ciąża jest <lila !ko­
biety pracującej przekleń­
stwem, gdyż z chwilą uj1C1iw­
nienia jej sbainu bywa bezli­
tośnie wyTzucana na bruk. 
A jeśli nawet uda jej się za­
trzymać pracę, to po uro­
dzeni.lu dziecka wyłania się 
problem, kto mia się nim 
opiek0wać, gdy mait:ka Jll'a­
cuje. Ilość żłobków i pned­
~oli utrzymywanych z fun­
duszy rząd<J'WYch, czy epo­
łeCZIIlych jest znikoma, a 
czyż kobieta za.rabiiająoa 
przeciętnie 47 dolarów ty­
godniowo, jaik to się na przy 
ikład dzi-eje w stanie New 
York, może płiacić w prywait­
nym żłobku za apiekę nad 
swym dzieckiem 15 i pól do­
laira tygodniowo? 

Kobiety włoskie domagają 
się w niej tak elementarnych 
praw, jaik przyznania im pra 
wia do pracy i dos,tę];'U do 
wszystkich zawodów i sta­
nowisk, prawa do równej 
płacy za równą pracę, ochro­
ny matek p:racujących. za­
klJadanó.a żłobków i przed­
szkoli, budowaniia szkół i 
miesz:kań dla bez,dmnnych i 
zamieszkujących jaskinie i 
baraki. li'kwidacji dyskrymi­
nacji w stoounku do dzieci 
nieślubnych iJtd. 

cia śpiącego w płiachcie za­
wieszonej obok ma5'Zyny, 
przy lrtórej pra<CUje kobieta, 
jest zjawis;k:iem codziermym. 
Kobiety w krajach kolonial­
nych nie mają żadnych 
p:raw, traktowane są raczej 
jaik przedmioty niż, ludzie, a 
o jakichkolwiek prawach po­
litycznych nie może być na­
wet mowy. „Życie kobiet w 
ikolonialnych i zależnych kra 
jach Azji podobne jesrt do 
wi,oony bez kwiatów, dnia 
bez słońca, rzeki bez wody" 
- talk okreśLały delegatlti. na 
konferencję kobiet azjat~'C­
ikich w Pekinie sytuację ko­
biet w Azji. 

Wczoraj rozpoczął się w f_,o 
dzi „Tydzień Straży Pożar 
nych". 

przed rozpoczęciem tego 
święta liczna delegacja udała 
się pod pomnik wdzięczności, 

godz. 12,30, na Placu Niepod 
Iegłości godz. 16,00, na 
Rynku Czerwonym (Chojny) 
- godz. 16,30, w Rudzie Pa 
bianick:iej (StawY) - godz. 
15,00. 

gdzie złożono ponad 20 wień --------~---­

cy między narodami je&t po­
szainowia.n.ie praw czło;vie-ka 
d podstawowych swobód 
wszystkich obywateli bez 
różnicy płci, rasy, języka i 
wyznania. 

Zycie jednak wykazuje, że 
zasada ta, jak 1 wiele i•rU1ych 
wytyC2'lilych u-stalonych przy 
powstawaniu ONZ, poz.o,;ta­
ła martwą literą w krajach 
kapitalistycznych i kolonial­
nych. Ta1k prosta na przy­
iklad i jasna dla nas w Pol­
sce sprawa, jak róvrooupraw 
1I1ienie kobiet, jest w krajach 
ikapitalistycznych, a tym 
bardziej kolonialonych, nadal 
kwestia otwa!l"tą. Kobieta w 
dalszym ciągu podlega tani 
dyskrym.inacjj politycznej, 
pra'W'Ilej i ekonmnicZJnej, w 
dalszym ciągu walczyć musi 
o swe podstawowe prawa 
człowi€ka i obywatela. 

Przyjrzyjmy się, jak wy­
gląda ta sprawa w „cytadeli 
ikapiltalirz.mu" - w Stanach 
Zjednoczonych. Zni!koma 
:hlość kobiet jeździ tam luk­
susowymi samochodami, wy 
grzewia się na pla>żach Flo­
rydy i święci tri'UIIliy w 

Sytuacja kobiety muirzyń­
skiej w Stanach Zjednoczo­
nych jest jes.z,cze gomza. 
Podlega ona bowiem po­
d wójnej dysk...-ymi:nacjJ - ze 
względu na swą pleć 1 ze 
względu na swą rasę. Pla 
'kobiet muu-zyńskiich wyncs · 
34,5 proc. za,rohków kohl 
białych i 18 proc. zarobków 
mężczy= biia·łych. 

RÓWNA PŁACA 
ZA RÓWNĄ PRACĘ, 

ALE„. NA PAPIERZE 

TRAGICZNY LOS KOBIET 
W KRAJACH 

KOLONIALNYCH 
! 

S=ególnie tragiczny jest 
los kobiet w krajach kolo­
nialnych i reJ.eżnych, w kra­
jach ucisku imperi1alistycz­
nego i bez;n!l"zykładinej nędzy. 
Kobieta trak:towa:na jest tam 
jak niewolnica, ciężką pr&.cą 
na plantacjiach i w fabry­
kach zairabia grosze. Praca 
jej rąk jesit jeszcze tańsZJa od 
pracy rąk jej męża, czy ojca 
Opieka nad matką i dziec­
kiem nie istnieje tam w ogó­
le. Żłobki i przedszkola są 
niez.:nane. Kobieta najczę­
ściej bierze dziecko ze sobą 
do pracy. Widok niemO\"rlę-

'KOBIETY W KRAJACH KAPI­
TALISTYCZNYCH I KOLONIAL­
NYCH NIE USTAJĄ W WALCE 
O SWE PRAWA. WALKĘ TĘ 
ŁĄCZĄ ONE Z WALKĄ O PO­
KOJ, STAJĄC W PIERWSZYCH 
SZEREGACH OBP.Ot\•COW PO· 
KOJU. NIE CHCĄ WYCHOWY­
WAC SWYCH DZIECI NA PRZY­
SZŁYCH żOŁNIERZY ARMII NA­
PASTNICZYCH. NIE CHCĄ TRA­
CIC:: SWYCH MĘ:2:óW I SYNóW 
W NIESPRAWIEDLIWYCH WOJ­
NACH. DOMAGAJĄ SIĘ, ABY 
MILIARDY IDĄCE NA AWAN­
TURNICZE ZBROJENIA, MILIAR­
DY WYCISKANE Z WYZYSKU 
MAS PRACUJĄCYCH, WYDA. 
WANE BYŁY NA BUDOWĘ 
%ŁOBKOW I SZKóŁ, NA OCHRO­
NĘ: ZD"'OWIA, NA MIESZKANIA 
OLA RODZIN, NA POPRAWĘ: 
BYTU CZŁOWIEKA PRACY. 

J. Oz. 

ców. 
Następnie o godz. 19,30 raz 

począł się capstrzyk. Ulicami 
miasta maszerowały długie ko 
lumny z orkiestrą i płonącymi 
pochodniami. W ma$zerują 
cych kolumnach obok straża 
ków kroczyli uczniowie, znów 
strażacy, tuż za nimi ORMO· 
wcy, deleg:acje orgi:m.izacji spa 
łec:mych. Ten szyk pochodu 
symbolizował ścisłe powiąza 
nie straży pożarnych ze spote 
czeństwem. Capstrzyk prze 
szedł ulicami Przybyszewskie 
go do Piotrkowskiej, poprzez 
Plac Wolności do ul. Obr. Sta 
lingradu, gdzJ.e nastąpiło jego 
rozwiązanie. 

Wiecwrem na Rynku Bałuc 
kim wyświetlane były filmy 
na temat walki z pożarami. 
Dziś o godz. 10,00 strażacy, 

jak i niewątpliwie łódzkie spo 
łeczeństwo wysłuchają radio 
wego przemówienia komen 
danta głównego straży pożar 
nych. Od godz. 11,00 rozpacz 
ną się ćwiczenia pokazowe. 
Odbędą się one: na Rynku Ba 
łuckim - godz. 11,00, na Pla 
cu Wolności - godz. 11,30, na 
Placu Barlickiego godz. 
12,00, na Placu Zwycięstwa -

Hollyv.rood Miliony kobiet CięZlffi jest również sytu­
a-merykańskich ciężką pr-c.cą acja kobiet w krajach za-
zdobywa środki na utrzyma- chodniej Europy. W Wiel- A 8 ·1· 
nie rodziny, miliony kobiet kiej Brytan.id kobiety m ta- • afSI IO 
wystaje przed biurami za- ką siamą pracę o:płaoane są 
trudnienia, miliony robotnic :z;naC7Jilie niżej, niż mężczyź­
rolnych wędruje po ~aju w ni. Na przykład pracoV\/'Ilice 
poszulci'W>alniJu pracy. fabryki aparaitów radfowych 

w Illforo otrzymują trzy ra-
CIĘZKI LOS KOBIET zy mniej niż mężczyźni, wy-

W „KAPITALISTYCZNYM konujący tę samą pracę. W 

Rządy kłamców 
(~orespondencia z Włoch) 

• 
I fałszerzy 

madzą.ca nieustannie 
kapitały. 

wielkie 

RAJU" Belgiti otrzymują one 80 w Stanach Zjednoczonych proc. m.irobków mężczyzn, w RzyM, w czerwcu cji jest choćby to, że aby mieć , · WOBEC KLĘSKI 
wiele zawodów jest dla ko- Norwegii - 60-65 proc., w nadzieję utrzymania się u wła . 
biety w ogóle niedostępnych, sziwecji _ 70 proc., w Szwaj Przez pięć ubiegłych lat kle- dzy, posunęli się on.i do zmia- poprzednie~ haseł wyb?r-
a sta111owiska kierownicze, carii _ 60-65 proc. w Ka- rykałowie, którzy w 1948 roku ny ustawy wyborczej przy po- czych, nalezy zapytać, z jakim 
lub lepiej płatne - n.iemał nadzie, D<miń i Holandili. rów zdobyli władzę przy pomocy mocy oszustwa w wielkim programem wyborczym pr~y-
nie do zdobycia. Prawo do na pł:aca za równą pracę Watykanu i USA, usiłowali za stylu stępuje chadecja do obecnych 
równeJ· płacy za równą pra- ,,_,._ . .: · · d · · adm. mienić Włochy - po pierw- · ' wyborów? Odpowiedź brzmi: ouvwią?.:uJe Je yrue w 1- bez źadnego programu. Stw1·er 
~ istnieJ·e tylko w dziewię- n·~tra~J·i pa-Aet"~'eJ' w sze: w filię kolonialną prze-~-. •1~ ~ ·~ "~" • e ł dził to sam pan de Gaspen·. ciu stanach, ale i tam pozo- F · · i tn' · d mys u amerykańskiego, a po WYSIŁKI KLERYKAŁOW rancJ1 s 1eJe co praw a d . Jedynym programem wybor-staJ·e ono na pa,...ierze i n.ie u-' · · pła dJa rugie: w narzędzie teokra- OSZUKANIA NARODU ..- „,a-wa o rowneJ cy t · t · czym są zatem <lawn" kłam-
obejmuje na'Wet wszyatltich k bi t l ikty · ycznego pans wa watykan- "' o e ' ec:z w pra ce rue sk"eg D ·alal o" d h ł ł . DZI"ś ~ t stwa, powtarzane we wszyst-rodzajów pracy. Niezależ:ruie jest ona rea:li;zowana. 1 o. z1 n se rzą u c a- spe z y na niczym. Jes k" h f 
od swych kwalifikacji, ko- Niellicrzma. tyliko gars't'k.a deckiego, zmierzająca zatem jasne dla każdego, że żadna z ·ie ormach i na wszystkie 
bieta traktowa!Ila jest z re- kobiet mia mOŻiIJ.OŚĆ :zidobvcia w dwóch kierunkach - klery obietnic, rzucanych tak hojnie sposoby. Te same kłamstwa, guły jaiko „pracoiwni:k dru- w krajach kapifaHstycmych kalizacji kraju i całkowitego w czasie poprzednich wybo- fałszers·tvya, .bezczelne ~sz~-
g

ieJ· kaitegorid", a praca J·eJ· · """ '·-'--ł . uzależnienia go od interesów rów, nie została dotrzymana. stwa, ktor~m1 posru.giwali się 
wynagr

adzana jesrt zawsze wy2'Sze,,,~ WY'~=""' cema. imperializmu amerykańskiego Sytuacja gospodarcza w ciągu klerykałowie '!' czi;is1e. swych 
PrzesZJkodą są tu nie tylko pomimo wielkich ,,wyczynów" tych pięciu lat znacznie się po rządów. Pomewaz zadna z 

niżeJ·, niż ana1~""czna praca """""'kie k~"ty ~.~··'-' lecz 'b' t · b !>V&' '"J~~ ~"'u ,.,..u:iu, jakim 'było przystąpie_nie gorszyła, koszty utrzymania o ie me wy orczych nie zosta-
mężczyzny. Dlatego też w również szereg ograni<-zeń, ;nioch do paktu atlantyckiego wzrosły 0 16 proc., liczba bez- la dotrzymana,. rząd sfa~s~o-
pogoni za I!121ksymałtlymi zy- utrudinriających kobiecie do- 1 planu Schumana, doprowa- robotnych podniosła sn'ę o set- wa.ł statys.tyki, wmawi. aJąc 
skami przed-siębio.rcy upra- stęp do wyższych uczelni W tk ' · dziła w rezultacie do znaczne- ki tysięcy osób przemysł za- na:w:iym, ze wszys o Jest w 
~~~~st=~ ~ ~r:;~ ~~~:Se~tud!i11l~niiJ. esit fy~~ go .. os_łabienia siły partii chrze- łamał się · na' skutek dz.la- naJwiększym porządku. 
wane są one do n-r-ac wyma- ś~iJan~ko7demokratycz71ej i do łania planu Schumana, Klerykałowie w .swy.ch fał-

,,_.. 15.388 kobiet. W Belgii rua UJawmerua wobec . większości wszystkie problemy, od szerstw!łch posługuJą się pra-
gających od rach dużego wy- 17.4'.71 studen;tów przYl.)a<la narodu włoskiego, ze jest ona których rozwiązania zależy są, radiem, teatrem, reklamą 
sił!lru, a w zam.iJlln nie daije ik.0}1~~ ::zia:led~e 2.89.8. partią popierającą interesy życie i dobrobyt milionów ro- - wszystkie środki są dobre. 
im się ndic poza nędznym :zia- a z~ znarnne~na.rst „Kar amerykańskie i watykańskie dzin włoskich, pozostały cał- jeśli idzie o zmylenie opinii 
robkiem. Ochrona macie- ta Kobiet Włoskich uchwalo wbrew interesom 48 milionów kowicie nierozwiązane, a ko- publicznej. Jedna ze spraw 
rzyństwa nie istnieje w ame n~ na zjeż~e koł;i~t włos- I obywateli włoskich. Dowodem rzyści z tego stanu rzeczy czer najgłośniejlizych w tej dziedzi 
rykiańskiim „raju kapiJtailis- kich w kW'letniu biez. roku. politycznego osłabi"eru·a chade- · k" nie jest znana już całemu świa 

--------------------------- pie grupa wyzys iwaczy, gro- tu - historia wystawy. 

149) 

- Gdzie gosipoda!l'Z? - zapytał, poniewaiZ uważał za ~ 
spodarza kopalni tylko Raskowałowa. - W Końskiej Gło­
wie chitndicy urządzili sobie baL Piją na całego. Nie mo­
głem z mojej chaty ndiczego WYil'ileść - od II'aZ'\l by zauwar­
żyli. Trzeba poczekać do nocy. 

- Piotr Pawłowiicz poprowadził rębaczy na Ba~nowkę 
przez pieczary - spokojnym głosem odpowiedział Richard 
Preiss. - Chodźmy zakładać dyuiamitl 

Roman instynktownie poczuł, że kryje się w tym ooś 
llliedobrego. 

- Zegna•j, Romanie powi-edział Riichaird Prea\SIS. - ŁARCUCB KŁAMSTW 
Oti:zYID8:łeś od ~a~kowałowa wseystko, co cl się nal~ałc 
Ż!J sobie. spokoJme i czekaj na nasz porwtt:ót... Wrócim;, klerykałów zaczyna się wyso­
kiedy skonczą z obolszewiik.ami. Czekaj na nas i trzymaj ję- ko, od oświadczeń premiera 
-Z'Y'k za zębami.. Muisis.z milczeć, bo w przeciwnym wypad- de Gasperi, który usiłował on­
~ czerwoni nigdy me przebaczą cl, że wysadziłeś w po- giś usorawiedliwić przystą­
wietrze P~kl~tą. Rozumresz? Idź sobi·e do Końskiej Gło- pienie Włoch do paktu atlan­
wy, my póJdziemy na Bażenowkę. Wszystko co Rasko- tyckiego rzekomo niechętną 
~~low zostawił w twojej chacie, możesz wziąć' sobie. Wy- postawą ministra Mołotowa w 
Pl.J za na'S!Le :zxirowiie! roku 1946 w sprawie traktatu 
. W Gornoo:awodzftru Preis.sowie zaitT'zymali się u Chałuz- pokojowego, podczas gdy jest 
3·~a tylko przez ikillta godzin. Na pytanlile Chałuzjewa, co rzec,zą stwierdzoną, że właśnie 
się stało z Raskowalowem i czy przyjdzie na Mielkówkę Ri- minister Mołotow bronił upar 
chard Preiss .odpO'Wiledział, że Raskowałow postanowil: ~imo cie praw Włoch, a de Gasperi, 
wszystko wyJechać za granicę i teraz poszedł do domu po- wówczas minister spraw za­
żegnać się z chorą żoną i synem, a stamtąd pojedzie prosto granicznych, nalegał, aby oku 
na dworzec, gdzie będą go oczekiwać Preissowi·e. pacja Włoch przedłużona zo 

stała jeszcze ha kilka lat. 
. - To niemożliwe! rA testament, -który zostawił u mnie? Za panem de Gasperi stoją 
A woreczki z almarynami? zdziwił się Chałuzjew. - Prze- członkowie hierachii partii 
cież dzisiaj chciał wręczyć testament notariuszowi klerykalnej, któ;'l:y wzbogacili 
Chałuzjew opowiedział. Preissowi, że wykon~wcą swojego się w czasie tych pięciu lat i 

testamentu, na mocy ktorego w wypadku śmierci cały ma- którzy nie chcą stracić boga­
jątek przypadał żonie i synowi, Raskowałow mianował je- tego żłobu. Usiłują oni skorum 
go, Chałuzjew'a, i że spadek - dwa woreczki na tytoń pować wszystkie d2'liedzlny ży­
W?"ładowane alm~rynami, niemal wszystko, co przypadał~ cia w kraju, rozciągnąć swó 
Piotrowi Pawłowiczowi przy podziale wydobytych kamieni zgubny wpływ na .wszystko. 
- zostawił mu również na przechowanie. PRZECIW CAŁEJ TEJ 

~~ 
Marzyciele.„ 
Obok gromkich i budza-

cych niepohamowany, 
drwiący śmiech żądań 
„zwrotu osobistego maja,t­
ku i odszkodowania za 
szkody (sic!) spowodowane 
w strefie wschodniej i na 
obszarach za Odrą i Nysą" 
- obradująca ootatnio na 
kongresie w Hamburgu 
„Deutsche Partei" so­
juszniczka Adenauera - za 
pewniła, że 
„zwiększy swój wysi?ek, 

w celu wypuszczenia na 
wolność skazanych za czy­
ny wojenne". 

Jeżeli chodzi o rewizjo­
nistyczne „żądania" „Deu­
tsche Partei" . - to zaha­
czają one o sferę marze1i. 
Marzyć, jak wiadomo,każ­
demu wolno. Tylko nie każ 
<J,e marzenie jest możliwe 
do zrealizow~nia. Te marze 
nia o zwrocie ·osobistego 
majątku i odszkodowaniach 
za straty poniesione przez 
hitlerowców za Odrą i Ny­
są - z rzeczywistością nie 
mają nic wspólnego. I mieć 
nigdy nie będą. 

Ale marzyciele z D. P„ 
gloszący zwiększenie wysil 
ków dla uwolnienia „ska­
zanych za czvny wojenne" 
- mają bądź co bądź w 
tym wypadku duże szanse 
zrealizowania swych ży­
czeń. 

Jakkolwiekby bylo ,,spra­
wiedliwość" zachodnio-euro 
pejsk.a masowi) obdarza 
generalicję Hitlera, dygni­
tarz11 SS i gestapo, tudzież 
zbrodniarzy wojen:n11ch z 
kół ciężkiego przemyslu i 
banków - wolnością, a czy 
ny wojenne takich przestę­
pców, morderców, jak hit­
lerowski generał Rommel, 
Anglosasi uwieczniają w 
szmirowatych filmach w 
rodzaju „Lis pustyni". 
Toteż te marzenia „Deu­

tsche Partei" mają oparcie 
w realnych posunięciach 
administracji amerykań­
skiej, brytyjskiej i francus­
kiej, dla których „czyny 
wojenne" morderców z 
Oradour sur Glane byly 
wystarczającym powodem 
do ich uwolnienia, że tak 
powiemy, „summa cum 
laude ... " 
Pomyślmy, gdyby tak nie 

doszlo do wyroku w No­
rymberdze, gdyby kaci w 
rodzaju Forstera, Greisera, 
Hessa i innych nie znaleźli 
się w naszych rękach - to 
cTiodziliby dzisiaj, kto wie, 
pod rękę z Ribbentroppem, 
Goeringiem i Kaltenbrun­
nerem po szerokich ulicach 
Hamburga, ciesząc się wol­
nością, życiem i wspomina­
jo,c swe „wojenne czyny" z 
radością i dumą. 

A ,,zacny" wujaszek 
Schacht, wraz z poczciwym 
Kruppem v. Bohlen i czci­
godnymi kuzynami z I. G. 
Farben-Industrie - wspie­
raliby szubieniczników od­
powiednimi subsydiami. 

Eh, łza się w oku kręci, 
w ok'!1. „Deutsche Partei" „ 
że tylu „najlepszych" zginę 
lo, tylu zaslużonych na po­
lu chwa~, tylu producen­
tów masowej, milionowej 
śmierci. Mein lieber Gott 
- co za rycerze! Samych 
Polaków wymordowali 
6.000.000 - ł sami zginęli. 
Jaka.ż niesprawiedliwość -
prawda? 

Kd. 

ZandepOlkojony, kroczył za Preissami, mając ~ na bacz­
ności i nie wypuszczając z r~k swej strasznej baroan!kL 
Kiedy szyb został wysadzony w powietrze, RichaTd Preiss 
zdecydował, ~ tego wystarczy. Co prawda chodnilk: po­
wietrzny pozostał jeszcze nieusikodzony, jednakźe prze­
chodził OIIl w stosunkowo miękkim gruncie, ni.e posiadał 
drewnianych umocnień i PreiSs" miał nadziieję, że z cza­
sem sam się zawali. Poza tym Preiss był wyraźnie zanie­
pokojony zachowaoniem się Romana. Stary chitnik, w mia­
rę tego jak trzeźwiał, stawał się cora.z bardziej posępny 
i podejll"ZiliWy. Kiedy młody Preiss spróbował zajść mu 
drogę od tyłu, Roman krzyknął: „Ej, uważaj!" i podniósł 
do ramienia swoją strzelbę. Z Ibrzymem niebezpiecznie 
było zadzierać. 

- Ż?na R.ask:>wałowa jest chora, a w dzisiejszych cza- OHYDZIE 
sa~h me mozna polega~ ~bytni.o .na not3;riuszach - powie- w_ystępują coraz silniej wiel- 11 dział Preiss. - SchowaJC!e lep1eJ u siebie w domu ten de- kie stronnictwa ludowe. Sta SPROSTOWANIE 

. Wyszli we trójkę na powierzc ię w !Pobliżu PrLekleteł 
·Kotliny i przystanęli na ścieżce. „, 

pozyt. Gdy tylko w Rosji zrobi się z bolszewikami porzą- nowią one w tych ostatnich We wczorajszej notatce „Dziś 
dek, wrócimy z Raskowałowem do Gornozawodzka. dniach kampanii przedwybor- w Filharmonii' omyłkowo poda-

Nikomed Iwanowicz prosił 
0 

powiad i ni j I czej olbrzymią zaporę przeciw no. pisząc o koncercie fortepla-

b 
. om e e swo ego wy- kłamstwom fałszer two 1 k nowym es-dur Beethoveona. te 

,awcy, ze .święcie dotrzyma obietnicy i w odpowiednim cza- . ' s . m .
0 

jest to koncert •. młodzieńczy'". 
s1e przek;ize almaryny żonie i synowi Raskowałowa. ~pcji. Stanotr:lą oWłne shiłę,. ktodo Omyłkę prostujemy nlnlejB"Zym, 

wyzwo l Oe Y odegrany był bowiem koDcert 
u:. d. DJ kłamstw.. :fakzerrlw i oszustw I ..,._duto oous 7_g.. 
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Jan Koorowski PANORAMA • 
I humoreslii., Satyry 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" O statni, czwarty z kolei, 
tom satyr i hurnoreoeK 
Jana HUSU'ZY n.)si tytuł 

„Dożynki w Adamow'e". Jest 
to bezwątpienia najbo,sa1.szy 
ze zbiorów tego autord za­
równo pod względem objętoś­

„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ... 
Lódi, dnia 7 czerwca 19 5 3 r. Nr 21 (297) 

„„„„„„„„„„„„.„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„.~~--=~~....::.....:_~__::...:.....-: 

I-Na 

_r 

warsztacie-I 

poetyckim _I 
Było to 3 lata temu. We wsi Zduny kolo 

Jackowie odbyło się spotkanie z liti.ratam• 
z Łodzi. Wówczas Taa„usz Chróścielewski 

poznał tam członków komitetu założyciel­

skieqo spółdzielni produk:..vlnej v. Ja.::kowi­
cach. W kilka m;esięcy późn'eJ poeta siu: 
chał suqestywneJ opowieści koleqów -
świadków zaoF"ywar.oa miedz w Jackowi­
cach. I wtl>dy zrodził się pomysł napisania 
poematu o tej wsi; o JeJ wielkich przemi,a­
nach. Zaczęły się wyjazdy do Jackowie, 
rozmowy z ludźn"I, st•Jdia nad histoF"ią 

wsi. Z:ilożeniem bowiem poematu jest zo­
brazowanie przemral" wsi od roki.I 1933 
do 1952. 

Poemat składał się będzie z 8 rozdzia· 

łów, z których Dlerw;ze ukazują obraz 
wsi przed wojną, ant„qonizmy, powolny 
wzrost świadomoscl średniaka, kontrasty 
ekonomiczl"e, kultur„!ne I obyczajowe 
między boqaczem, a biedniak iem. Całość 

poematu, który będzi<!' pół fikcyjny, pół 

autentyczny, pomyślana jest fabula.rnie i 
zawierać będzie takze wątek miłosny. 

Fraqment „Zaora'1ie miedz". który druku­
jemy w wyjątkach, posw11,>cony )<>St owemu 
hi·storycznemu dla J;a<:kowic dniu, kiedy to 
spółdzielcy po ra' pier 'S:?y przystąpili do 
pracy na całym c-bszarze !'wojej ziemi. Nie 
obyło się bez wysoce dramatycznych mo­
mentów, m. in związ• ,,ych z nieprzyby­
ciem zapowiedziar.ej ekipy POM-u. Więk­
szość przytoczot>ych we fr'"aqmencie szcze-

qółów, oraz nazwi~k~ qłównych aktywi­
stów spółdzielni są auti.ntyczne. Literaci, 
swiadkowie opisanych tu wydarzeri, mó­
wią zqodnie, że oranie miedz, przeprowa­
dzone zwyczajnymi płuqami na oczach ca­
łej wsi, która zaczęła sobie dworować ze 
spółdzielców oczekujących na trakto.ry, 
miało w sobie w szybkim podjęciu decyzji 
rozmachu, coś z dawnych scen batalistycz­
nych. „Jackowr.:e" ro tytuł roboczy dru­
qieqo poematu TadPusza Chróściel<>wskie­
qo o tematyce wiejskie). Pierwszy nosi 
tytuł „Poemat o pasiaku kolbielsl<im" 
1 traktuje o przemiałldCh wsi Kołbiel w 
pow. raws·ko-mazowieckim. „Jackowice„ -
jak zapowiada autor, ukoriczone zosta.ną 
w końcu br. 

.-----------------------------------------------------------------------------------------------....... Tadeusz 

Chróściele,wskJ Zaoranie miedz (fragment) 
Bywały świetne szarże. Była S3mosierra, 

. Chluba polskiej konnicy, epos szwoleżera, 
Amarantu i srebrnych, obok złotych, ptaków, 
Piękna śmieTci podchmurnej w straceńczym ataku, 
Ofiary, z której tylko laur gorzkiej sławy, 
Tragedii krwi przelanej dla niesłusznej sprawy, 
Tradycji, którą zamknął, a nową otwierał 

Jest orka, kiedy do niej stanęli gromadnie. 
Suną konie. Już miedza następna jak okop 
Staje w poprzek. Wnet na nią srokacz Króla spadnie 
I dwa wrone podobne burzliwym obłokom, 
Dalej gniadosz i karaś Walka, w ślad jak cienie 
Dwanaście innych koni, których nie wymienię. 

Jana Ruszczy 
cioWYID (liczy bowiem 2i5 
stron druku), jak też pod 
v1rzględem różnorodności rodza 
jów tematycznych. Jan Hu~z­
cza, jeden z nielicznych w na­
szej literaturze współczesnej, 
uprawia satyrę prozą i z tego 
również powodu tom jego za­
sługuje na baczniejszą uwagę, 
Prawda, rriamy jeszcze Wiecha 
i Stefanię Grodzieńską, ale 
Wiech tematyką swoich świet­
nych humoresek obejmuje wy­
łącznie życie i lud stolicy, u­
talentowana zaś felietonistka 
Grodzieńska nie potrafiła (jak 
dotąd) wyjść poza krąg tema­
tów dyrektorsko - urzędniczo_ 
paniusinych. 

postaci różnorodna, znajduje­
my tu przedstawicieli wszyst­
kich niemal zawodów i środo­
wisk. Niejednemu z nich autor 
napsuje sporo krwi, ale - jak 
mawiał znakomity satyryk nie 
miecki Kurt Tucholsky - sa­
tyra krew psuje, lecz ją i o­
czyszcza. 

Tom zamyka dłuższe opowia 
danie tytułowe, ukazujące w 
dowcipny sposób perypetie 
grupy traktorzystek w Ada­
mowskim POM. 

Trzeba powiedzieć, że te sa­
tyry i humoreski mają nale· 
żytą oprawę literacką tj. są, 

po prostu, świetnie napisane. 
Hu«zcza rozważnie gospodaru-

„Dożynki w Adamowie" ce- je słowem pisarskim, boi się 
chuje "':'łaśnie. ambicja. p~·zela-1 jak ognia gadulstwa, unika 
mywama zuzytych JUZ na wszystkiego, co trąci banałem 
wszystkie strony i ~posoby te- (jest to zresztą cecha, uwi­
matów satyrycznych. Z rzadka daczniająca się również w je­
pojawia się w tym t?mie go twórczo.ści poetyckiej), o­
ulwór, oparty na konwencJach , mija szczęśliwie rafy frazeolo 
obowiązujących w pierwszych 
latach po wojnie. Huszcza U­

siłuje dotrzeć do spraw i kon­
flildów świeżych, mało lub 
zupełnie jeszcze przez na~zą 

satyrę nie eksponowanych. U­
rzeka go, jeśli tak można po­
wiedzieć, codzienność spraw 
ludzkich: wszystko to, co ota­
cza człowieka w jego pracy i 
w jego życiu społeczno - towa­
rzyskim. 

gii. 

Język jego utworów ścisły 
i na ogół komunikatywny, z 
lekką skłonnością do metafo­
ry. Czyta się „Dożynki w Ada­
mowie" dobrze, człowiek śmie 
je się dużo i często, a w sa­
tyrze naszej nie zawsze prze..; 
cież jest się z czego śmiać. 

Czy z tego, co napisałem, 
ma wynikać, że utwory Jana 

Błysk słońca Aragonu na kasku Waltera. 

Rejestr tematów i zagad- Huszczy są bezbłędne, nieska­
nień szeroki. Od wyśmiania zitelne? Nie sądzę. Huszcza, 
inteligenta starego typu (.,Wit- podobnie jak każdy prawie pi 
dza a życie"), obładowanego sarz podejmujący nową. tema­
pseudo _ wiedzq encyklope- tykę, ma do przezwyciężenia Do "zmroku jeszcze cztery miedze zaorali. · · d 1 s· form" duczna., przez napiętnowanie meJe no w za cre ie , · Wściekłymi spojrzeniami kluto ich z oddali. , t · · 

Bywają inne szarże. W nich również jest patos 
Szarże pracy i pięknej serca zaciekłości 

bałaganiarstwa w pracy i w ·wiadomo, że nowe resc1 na-Więckowa przez czas jakiś nieruchomo stała · odl 

Na tworzywo i stare, które tworzy zator 
T k k · · ·1 życiu (,,Rozi·azdy obywatela leży wyrażać nowymi sr rn-a. ~ r~ywiona,. ze Kro nasz, co dobrą ma pamięć, d 

Na drodze do niełatwej a jasnej przyszłości. 
Mowił, ze się historia, jak raz, przypomniał.a Matuli"), do tematów wziętych mi. Tulaj nie wszędzie tę zgo 
Z żoną świętego Lota zamienioną w kamień. ze środowisk robotniczych, ność widzimy. Ale bo też nie 

Wiele ich zna współczesność, pieśń ku każdej rwie się. 
A jedną z nich widziała jackowicka jesień. 

Ale potem widziano w tej grupie i takich, chłopskich i artystycznych. Są jest to zagadnienie ani. łatwe, 
Jak Kulesza, co sposób patrzenia odmienił w tym tomie humoreski „an- ani proste. Stare tematy mają 

Więc zaprzęgli do pługów siedemnaście koni 
Kantary przystroili kwiatem georginii -
Rozstawili w odstępach w wichrowatej linii 

I bez złości spod wąsa rzekł: „żwawe chłopaki". tyalkoholowe" mamy rów- swoje formy wypra~o:-vane do-
Zmierzch dziś wcześnie i ostro niebo zaczerwienił nież mowę' przedwyborczą lkładnie i pr~cyzyJn~e, nowe 
Za drogą. Wiatr się zerwał, Hukt w szyby. vVieczor~m przedwojennego pana posła, Lematy szukaJą dopiero sw~.-
Król z Olszewskim zliczyli przy lampce na prędce J·est sa. tyra _ wspomnienie 

0 
ich foJm, brak im tradycJl, Na rżysku, a nim lemiesz w kamienie zadzwoni 

Na granicy Olszewskich pola i dworskiego, 
Wyniki dzien•nej pracy, doprawdy że :;,pore . t 
Choć bedlnowskie traktory zorałyby więceJ. żołnierzach znad Oki, wresz- wzorów, często - po _Pros u 

Przed tą chwilą, od której ruch lejców już dzieli, 
z powagą i w skupieniu, milcząć, czapki 7.djęli. 
Zaskrzypiały hołoble, rząd pleców się przegiął, 
Wszystkie pługi rwą naraz ziemię z taką siłą, 

W · cie - co naJ·korzystnieJ· od- brak im kanonów styllstycz-ypisali i krechą podkreślili białą 
Owe miedze i osiem zoranych hektarów bija ten tom wśród innych - nych. Nowe formy wypraco-
Na de.szczułce specjalnej w miejscu przez wieś całą spora ilość utworów o POM, wuje literatura w trudzie i 

Ze darń w górę tryskała i kiedy pył opadł, 
Mógłbyś przysiąc, że miedzy tu wcale nie było. 
Krają pole Olszewskich. Przodem idzie Szko·piak. 
Konie, zniżywszy grzbiety, prą z mocą na przełaj 
Długą linią pstrokatą, co wnet się wygięła 
Jakoby łuk z leszczyny napięty do strzału. 
Wzrok, co konie taksował na pa1'lskich · wyścigach, 
Bez monokla by stwierdził, że suną po mału, 

Powazanym, pod dzwonem, co strzegł od pożaru świetlicach wiejskich, groma- Huszcza trud ten podej-
Niebiesko malowane chaty. Już u płota _ da (:h - słowem o tym, czego muje. H 'umoresk:i 0 nowych 
Jak poucza przysłowie - siada sen-drzemota. w na'szej literaturze satyrycz- sprawach i konfliktach nie 
Jeszcze Zdzisiek osfatni ton skrzypiec jak uścisk nej ciągle jeszcze brak. zawsze jeszcze mają tak wy-
Posyła na dobranoc pod okno Boguśki. W satyrach Ruszczy znaj- soki ładunek humoru. jaki do 
Sp;ą spótdzielc_Y, jak bitwą strudzeni żołnierze, dzie swój portret niejeden bra strzega się w satyrach Husz-
Tylko oczu W1ąckowych sen słodki nie bierze. · 1 , · 
W k K lrnrób i leń, aktor, fałszywie czy na tematy już w Ja deJs reszcie zegare róla zgodnie ze swym planem 
I szkarłatne koguty otrąbily ranek. pojmujący swoje artyst0stwo, mierze przez literaturę zain-
Spółdzielcy ':"yszli w pole mimo wczesnej pory. zła kierowniczka baru m!ec?- wentaryzowane. O ten ładu-Lecz już na drugiej mordze ów tępy błysk wygasł, 

Jaki dają pod słońce. gdy popatczeć z bliska, 
Zadry słomy i trawa pyrzasta ścierniska. 

Wtem Boguska, podlotem z śmiesznym, wzdartym nego. nieudolny, bezduszny pra nek humoru musi się Husz-
noskiem, cewnik spółdzielni krawiec- cza postarać, a że stać go na 

Za każdym pługiem biegnie jakby struga rwąca 
Czarna, wezbrana brózda i nie tak męcząca 

Biegnie ku nim i palcem wskazuje za wioskę„. !dej, buchalter POM-owski 0 to, świadczą tak kapitalne u-
Z rannej mgły wynurzają się zwolna traktory. nieprzezwyciężonych naro·- twory jak „Łatwość życia", 1---------------------------------------------------...;, _____ __,! wach, pijak i obibok. Galeria „Dzyndzelewicz", „Tytułoma-

Za miastem ciągnęły się nieprzerwanie aż do 
zielonych wzgórz osiedla robotnicze, Na błotn;­
stej i rozmiękłej jeszcze ziemi rozrzucone były 
domki, sklecone przez robćtmków ze starych 
skrzyi'1, przeżartej rdzą blachy i różnych 'Xipad­
ków budowlanych. W dżdżyste dni zmęczeni 
i wycieńczeni robotnicy z trudem brnęli w bło­
cie i wodzie po kolana do swych nędznych le­
pianek. Za domkami rozciągały się dak~ko ku 
górom i ku morzu błota w Których masami 
h;gły się komary - rozn~siciele malarii. 

Od słowa „błoto" otrzymato nawet nazwę jed­

Burzliwy potok ludzki rósł, łączyło się z nim 
coraz więcej ludzi. 

Robotnicy zbliżali się do koszar etapowych, 
gdzie już oczekiwał ich pomocnik gubernatora 
wojskowego, Driagin oraz policmajster, naczel­
nicy policji, policjanci; nadciągało wojsko. 

Należało mieć się na baczności. Zachowanie 
się policji i wojska nie wróżyło niczego do­
brego. 

Bijąc kolbami żołnierze coraz sih1iej nacierali 
na demonstrantów i posuwali się naprzód w 

no z osiedli robotniczych - „Czaoba". 
Podobne do Czaoby były i inne osiedla robot- p • t d • ' 

ników batumskich: Barcchana, Gorodok, Ka- am I ę ny Zl en Stalin rrzewodniczy na Z<>braniu orqanizac)i 
chaberi. SDPRR w Tyflisie. 
Nocą z 8 na 9 marca w osiedlach tych pano- b t • k , Za?rzrniała pierwsza salwa, po rliej druga, 

wało niezwykłe ożywienie. ro o' ni o w trzecia. Polała się krew. 
A gdy wiosenne słoń>::"e wzniosło się nad ho- Wojsko zabiło 15 ludzi, raniło 54. Gdyby nie 

ryzont, robotnicy zaczęli m;,pływać ku swym to'. że wielu żołnierzy strzelało w powietrze, 
przedsiębiorstwom, następnie zaś skierowali s'.ę bat urn ski• eh ofiar byłoby znacznie więcej. Robotnicy starali 
do przejazdu mantaszowskiego, aby stąd się ukryć swe rany, aby uniknąć prześlado-
wszyscy razem w zorganizowany sposób ruszyć wania policji. Dzielni demonstranci pozostali na 
do koszar etapowych. placu do ostabiej chwili. Wśród n:ch był także 

Do g-0dziny dziewiątej rano zgromaddly się kierunku koszar etapowych. Robotnicy stanęli towarzysz Stalin. Podnosił on ludzi na duchu, 
tysiące robotników. O wpół do dziesiąte.!' zahu- twarzą w twarz z żołnierzami. Bezbronni, roz- zabierał rannych i pomagał im ukryć się przed 
czała syrena fabryczna. Po raz pierwszy gniewani, nie bali się oni ski<:,rowamych ku so- prześladowaniem. Stary robotnik batumski, 
wzniósł się czerwony sztandar. Był to sygnał bie bagnetów i kolb. Niektórzy zdążyli uzbroić I. Darachwelidze. wspomina: „Towarzysz Sosu 
do rozpoczęcia demonstracji. Z bojową pieśnią się w deski wyrwane z. płotów i groźnie trzy- (Stalin) znajdował się w środku wzburzonego 
rewolucyjną na ustach, zwartymi szereg.::imi mali je w pogotowiu . morza robotników, osobiście kierował ruchem; 
ruszył pochód robotniczy. Na czele demonstra- Wydano rozkaz żołnierzom, aby rozpędzili ranionego w rękę w czasie strzelaniny robotni-· 
cji szedł towarzysz Stalin i członkowie komite- demonstrację przy pomocy kolb karabinowych ka G. Kałandadze sam yryprowadził z tłumu 
tu batumskiego. i bagnetów. i odprowadził do mieszka~ia". 

W szeregach demonstrantów rozległy się Żołnierze następowali szerokim frontem, kol- Na całe życie zapamiętali robotnicy Batumu 

nia" i inne. 

Tak się złożyło, że w ostat­
nim czasie miałem możność 
rozmawiać z ludźmi, którzy 
„Dożynki w Adamowie" czy­
tali. Przeważają opinie pozy­
tywne. często wręcz entuzja­
styczne. Przyczym ludzie, o 
których mowa, to nie tylko 
tzw. inteligencja zawodowa. 
Także robotnicy, także chłopi, 
także młodzież. Jest to więc 
chyba najlepsze świadectwo 
potrzebności i przydatności 
społecznej tych humoresek. 

Na zakończenie niech mi 
wolno będzie podzielić się z 
czytelnikami jeszc>:e jednym 
przeżyciem. Jechałem nie­
davmo na Dolny Sląsk wraz z 
Julianem Stryjkowskim, au­
torem świetnej powieści „Bieg 
d'J Fragal'a". Czytaliśmy wspól 
nie „Dożynki w Adamowie". 
Stryjkowski w pewnej chwili 
powiedział: „To jest bardzo 
pożyteczna książka. I bardzo 
potrzebna. Jak najwięcej ta­
kich utworów, a wykonają one 
porządną robotę społeczną w 
terenie". okrzyki: bami i bagnetami nacierali na zgromadzony demonstrację 9 marca, którą mężnie i ofiarnie 

- Niech żyje wolność! tłum. Na przemoc robotnicy odpowiadali prze- kierowa? wódz i nauczyciel, towarzysz St?lin. Tą zasłużoną pochwałą dla 
Chodniki zapełniły s:ę mieszkańcami miasta. kleństwami i gradem kamieni. (Z broszury L. Majranows1< 1ego .. Demon- Jana Ruszczy pragnę zamknąć 

Demonstranci zwracali sie z wezwaniem: Rozległa się komenda kapitana Antadzego, stracja batumska 1902 roku" która ukazata mój felieton 
0 
_Dożynkach W 

- Pr7;'łączcie się do nasi - Pal! się ostatnio nakładem .. Ksfą7kl I Wiedz~") 

-----------------·--------------------------------------------··-----------' Adamowie", 



Gdy Rej był na 
Nad Onieginem•> 

Janusz Skoszkiewicz 

Zastanówcie się dobrze 
spróbujcie odpowiedzieć, co 
oznaczają następujące zwroty, 
wyrażenia, ew. słowa: 

T rudno byłoby wyobrazić • h okresie Reformacji i napięcie 
sobie Odrodzenie i spo- o pJerwszyc SW<>je osiąga W dobie kontr-
wodowany przez nie roz- reformacji. Władze kościelne Za oknem chlodny powiew wiatru 

gałęzie drzew ku. ziemi zgina. wój społeczeństwa bez wyna- książkach W Polsce nakładają na uniwersytety o­
lazku druku. bowiązek cenzurowania ksią­

Odrodzenie (1350-1600) sta dostępna, która pomogłaby żek, dokonują rewizji dru-· 
ło się dla społeczeństwa potęż wymianie myśli i poglądów, karń i księgarń, książki uzna 
ną reakcją na ekonomiczny i rozpowszechąiłaby wielkie my ne za niedozwolone, heretyc­
duchowy ucisk dwóch potęg śli i osiągnięcia starożytnych. kie pali się publicznie na ryn 
średniowiecznych; feudalnych Dawny sposób wytwarzania kach. W 1603 r. ogłoszono w 
posiadaczy i związanych z ni- książek już nie wystarcza. To Polsce pierwsze indeksy ksią 
mi silnymi węzłami książąt coraz silniejsze zapotrzebowa- żeik zakazanych, czy to ze 
kościelnych. Feudał wykorzy- nie społeczne na tanią książkę względu na swój charakter 
stywał ludzką siłę roboczą aż realizują dWa wynalazki antyreligijny, antykościelny, 
do granic wytrzymałości, po- papier i druk. Papier czy też ze względu na osobę 
tęga kościoła panowała w wynaleziony przet Chil'lczy- aut<>ra znajdowały się 
tym samym celu nad ducho- ków około 2000 lat temu, za . wśród nich dzieła M. Reja. 
wym życiem człowieka i trzy- ocśrednictwem Arabów prze- Prześladowanie wolności sło 
mała go w stałej ciemnocie. dostał się do Europy. W Pol- wa nie może jednak zahamo­
Odrodzenie więc stało się głę sce i;ierwsze „młyny papiero-

W świetlicy prządka Anna czyta. 
śledząc bieg życia Oniegina. 

1. Argusowe o-
czy 

2. Danaid pra-

Nie łatwo Annie przebrnąć strofy 
pisane trudną cyry!icą 
i akcent znaleźć, w rytm się wsluchać 
czytając stronę za stronicą. 

Lecz śpiewna mowa ją porywa. 
O, dźwięczna strofo puszkinowska! 
Jalcżeś jest piękna i jak trudna, 
a mimo wszystko jakżeś prosta. 

A choć od!egłe ludzkie sprawy 
Puszkin nam w wierszu przypomina, 
bliskie nam jednak są marzenia 
Tatiany, O!gi, Oniegina. 

zamieszczone 
„Panoramie" nasze rozwiąza­

nie. 

bokim oddechem, który wy- we" założono w początkach wać rozwoju książki. M. in. 
zwolił o.!!ólne pożądanie wie- XV w. Jeśli chodzi o druk do dysydenci zakładają własne 
dzy i kultury. Zaczęto spoizlą- dnia dzisiejszego nie ustalo- drukarnie. Magnaci chcąc zdo 
dać na dzieła dawno zamierz-, no, k~o był j~go :WYn.alazc_ą . być sobie stronników popie­
chłego okresu rozkwitu ludz- Na ogół przyJmUJe się, ze 
kie.i wiedzy { kultury. Pow- pierwszym twórcą czcionki rają pewne drukarnie dając 
stał przy tym problem, jak ruchomej był Niemiec Jan ~m przywileje, pozwalając osie 

Bo są w tych wierszach żywe serca 
człowieczy ból i ludzka troska, 
uczucia wieLkie i porywy -
płynące rytmem puszkinowskim. 

Przedziera się przez strofy Anntt 
śledząc bieg życia Oniegina. 

• ludzkość winna przyswoić so- Gutenbe·rg z Moguncji. dlać się w swoich miastach. ---------------
Jutro wrzeciona na przędzaLni 
powtórzą śpiewny wiersz Puszkina. .., bie te skarby, by jeszcze raz K · "k i· · · 

.t:.Yn7\Ałlfl'a.T\Jli · ć d b k . ć Książka drukowana nie od s1ąz a re ig1Jna wczesnego 
. ,

1 
~',-!:~/~1_1„1 ?,~~":;;i~. TJ0m~gfaą p:~~~ ~~l razu zdobyła sobie uznanie - średniowiecza, okresu supre-
lł!Uff~ ko książka stosunkowo łatwo odnoszono się do niej począt- macji kościoła ustępuje miej-

kowo pogardliwie. nazywając sca książce świeckiej, wiek 
ją „książka ubogich". Powoli 

*l 6 bm. minęla 154 rocznica urodzin 
poety Aleksandra Puszkina. 

wielkiego 

PANORAMA FI LM O W A jednak książka drukowana wy- XVI-XVIII to panowanie pa 
piera rękopiśmienną, zmie- negirycznej literatury szla­
nia się też jej treść i wygląd checkiej obok której zaczyna 
zewnętrzny. Obok książek re- pojawiać się rubaszna litera­
ligijnych coraz częściej poja-
wiają się książki treści świe- tura mieszczańska, wiek xrx 
ckiej. Znikają wielkie, cięż- zgodnie z ogólnymi prą­
kie, niewygodne tomy - zja- dami społecznymi rozpoczyna 
wia się ksiażlrn, mała, zgrab walkę o literaturę dla warstw 
na, lekka i tamia - dostępna 
nie tylko dla bogatych uurzy uciskanych, które jej dotych-
wilejowanych warstw, ale i czas były pozbawione - o li­
dla ubogiego żaka-studenta. teraturę robotniczą i chłopską. 

A. D. Bojanowska 
asyst. Bibl. Uniw. w Łodzi 

~„ ...... „.„„.,...„ . .,,,,,.tł"~~~~~~WWWA 
Po „Piątce z ulicy Barskiej", „Pościqu" I „Pamiątce z Celulo· 

zy" dalsze trzy filmy rozpoczną wkrótce zdjęcia. Są to: 
„UCZTA BALTAZARA" wą powieśc.1 Tadeusza Brezy, w reży. 

serii Jerzeqo Zarzyckieqo; 
„BURZA" wą stenariusza Romana Bratneąo, w reżyserii Słani· 

sława Różewicza; 
„BIELAWA" wą scenariusza Adama Ważyka, w reżyserii Marii 

Kaniewskiej. 
Wszystkie te filmy znajdują si~ w stadium przyqotowań do 

zdjęć plenerowych, które rozpoczną się w lipcu lub sierpniu. 
Ponadto w lipcu, a więc w czasie. kiedy wszy<>tkie ekipy znaj· 

dować się będą w terenie na zdjęciach plen„rowych, projektowa­
ne jest nakręcenie w łódzkim atelier sztuki z„qadłowicza „Domek 
z ka-rt", mającej w1elk•e powodzenie w Teatrze Współczesnym w 
Warszawie. Sztuka ma być sfilmowana w tej samej obsadzie 
aktorskiej, co i na sceńie, l w reżyserii Erwina Axera przy współ· 
pracy Stanisława Wohla. • • • 

Polska jest pierwszym kra­
jem słowiańskim, który orga­
nizuje drukarnie, najstarszym 
drukiem polskim jest Calen­
darium - kalendarz lekarski 
na 1474 r. Najstarsze drukar­
nie polskie są wędrowne, z 
biegiem czasu powstają dru­
karnie stał,e. W Krakowie w 
XV w. zakładają drukarnie 
H. Haller, K. Hochfeder, F. 
Ungler, który pierwszy zaczy­
na drukować książki w języ­
ku polskim. 

Rozwiązanie do Pomyśl - Zgadniesz W NRD ukończono realizacit 
historyczneqo fi 1mu pt. „Nie· 
zwyciężeni" reżyserii Arthura 
Pohla. Treścią filmu jest walka 
niemieckieqo proletariatu w la­
tach osiemdziesiątych ubieqłeqo 
stulecia przeciwko reakcji bis­
marckowskiej. W filmie wyst„. 
puje szereq po5tacl historycz· 
nych z .Auqustem Beblem i Wil· 
hełmem L1eb1<nechtem na czele, 

• • 

„Monumentami skończone) męskości" I „basztami demokracji" 
są wedluq wychodząceqo w USA maqazynu „W.r. America" -
„stalowe ran1iona", a rac7ej bycze karki żołnierzy amerykań­
skiej marynarki wojennej. Pisząc te słowa wspomnia.ny ma­
qazyn zaopatrzył swą stronę tytułową w wyżej zamieszczony 
kłębek muskulów. wszys~ko to ma służyć dalszemu wznie­
caniu psychozy wojennej. A więc: da1ej chłopcy z komplek-

Równocześnie ze wzmożoną 
produkcją książek rodzi się 

cenzura. Kapituła gnieźnień­

ska już w końcu XV w. za-

l 
kazuje rozppwszechniania ksią 
żek staro-cerkiewno-słowiań­

skich. Sytuacja zaostrza się w 

f. Oczy bardzo czujne, podej­
rzliwe, przed którymi nic się 
nie ukryje (Arqus ~ w leqen­
dach qreckich stuoki strażnik 
przemienfonej w krowę Io). 2. 
Praca daremna, bezskuteq:na 
(od Danaid, córek króla arqiw­
skieqo Danaosa, skaza.nych za 
zamordowanie swych mężów na 
napełnianie w Tartarze beczki 
beQ: dna wodą czerpaną sitami). 
3. Dar podstępny, kryjący w so­
bie niebezpieczeństwo dla obda­
rowaneqo, jak np. koń drewnia­
ny, któreqo Grecy w podstępnym 
celu wprowadzili do Troi (Ho­
mer nazywał Greków Danajami). 
4. :Z:ywiąca matka, średniowii:.cz­
na nazwa akademii I uniwersy­
tetów. 5. Używa się w znaczeniu: 
ukryte niebezpieczeństwo, tajem 
na zdrada, jako aluzja do drew-

nianeqo konia z wojny trojań· 
skiej. 6. Wyraże·nie oznaczające 
qrożące niebezpieczeństwo (od 
Damoklesa, dwora·ka Dionizjusza, 
któremu władca oddal na jeden 
dzień swą władzę I kazał zawie­
sić nad jeqo qlową miecz na wło­
sie końskim). 7. W przenośni 
słaba strona sprawy lub człowie­
ka (Achilles - bohater wojny 
trojańskiej, syn Peleusza I Tety­
dy, miał niewrażliwe na strzały 

ciało z wyjątkiem pięty; 'rażony 
w nią przez Parysa :tqinął · pod 
Troją). 8. W przenośni sposób 
wyjścia z zawikłaneqo położe-nia 
od imienia (mitel.) córki króla 
Minosa, która ułatwiła Tezeuszo­
wi wyjscie z labiryn·tu za pomo­
cą kłębka nici. 9. Gwiazdozbiór 
nieba północneqo. 

Znany radziecki pisarz Ser­
giusz Michałkow. autor licznych 
utworów dla dzieci i młodzieży, 
a także scenariuszy filmów ry­
sunkowych, napisał bajkę „Zaro­
zumiały zajączek", na podstawie 
której filmowcy czechosłowaccy 
opracowali scenariusz pełnome· 
trażoweqo filmu rysunkoweqo. 

sem nadczłowieka, dalej na Koreę. · 

D yrektor nie okazał zdenerwowania, -
spytał po prostu: No i co teraz? Co 
teraz? Alina dobrze wiedziała, że wła­

śnie ona powinna .znaleźć odpowiedź na to 
pytanie. 
Jakże by chciała móc teraz, podobnie jak 

dyrektor, spokojnym, opanowanym głosem, 
powoli cedząc słowa odpow1~dzieć: Rzeczy­
wiście sytuacja w jakiej znaleźliśmy się z 
winy krakowskiej placówki jest poważna. 
Niedostarczenie przez nich na czas planów 
stawia pod znakiem zspytania pracę moje­
go.„ - Nie, „mojego·' by nie powiedział.a, 
lepiej by brzmiało zupełnie prosto: stawia 
pod znakiem zapytania pr3cę działu plano­
wania. Widzę jednak po przemyśleniu spra­
wy następujące wyjście z sytuacji... 

Ba, ale jakie? Alina po sekundzie marzeń 
wróciła do rzeczywistości. Przecież już dziś, 
choćby wieczorem. trzeba byłoby dostarczyć 
plany z Łodzi do Warszawy. 

Och, ten Kraków! · Zebym tam mogła _być, 
powiedziałabym, co myślę! 

Alina nerwowo mięła jakąś karteczkę i go­
rączkowo myślała: 

- Pojechać do Krakowa?„. Dopiero po 
ułamku sekundy spostrzegła, źe powiedziała 
to głośno i że dyrektor z zair_'·eresowaniem 
pochylił się ku niej n.a fotelu. 

- Pojechać, ale jak? A zresztą nawet jeśli 
bym znalazła teraz r~no jakieś połączenie, 
to i tak tego samego dnia nie będę mogła 
być już w Warszawie. - W tej chwili już 
zupełnie świadomie zastanawiała się głośno. 

- No, tak - dyrektor podchwycił jej 
myśl - gdyby się pani udało dzisiaj być w 
Krakowie przejrzeć na mi2jscu plany i tego 
samego dnia jeszcze dostarczyć całość do 
Warszawy, wówczas można byłoby dochować 
obowiązującego terminu.„ 

Czasami bywają momenty olśnienia. Taki 
w tej chwili przeżyła Alina. Skoczyła do apa­
ratu, gorączkowo zaczęła przerzucać k~rtki 
książki telefonicznej i załamującym się ze 
zdenerwowania głosem rzu~i!a w słuchaw­
kę: Orbis'? O której odl;atuje samolot do 
Krakowa? Tak... A o której trzeba być? 
Acha„. Piotrkowska 292.... Dziękuję.... Już 
chciała położyć słuchawkę, ale nagle poder­
wała rękę. Hallo! A z Krakowa spowrotem 
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do Łodzi? ... A do Warszawy o której można 
Jdlecieć? - Tak?! Bardzo dziękuję! 

Obróciła się ku dyrektorowi takim ruchem, 
jakby mu chciała zarzucić Jręce na szyję. 

- .Test! Za 40 minut ocrjeżdfa autobus na 
lotnisko. I tego samego dnia jeszcze zdążę 
do Warszawy! I plan będzie dostarczony na 
czas! Trzeba teraz delegację„. 

Dyrektor z uśmiechem słucha? radośnie 
podnieconych słów, a po tym poważnie spy-

lotnisku i ·błyskających w słońcu srebrzysty­
mi skrzydłami - powinna wsiąść. 
Wątpliwości jej rozwiał młody i dość 

przystojny pan w dobrze skrojonym grana­
towym mundurze, który zwrócił się uprzej­
mie do siedzących w .Poczekalni: pasażero­
wie do Krakowa proszeni są do samolotu. 
Wyprowadził później wszystkich na lotni­

sko, przy wejściu na schodki, ustawione 
przy drzwiach samolotu poprosił o okazanie 

Krajobraz z lotu 
„LOTU" 

(Opowiadanie) 
tal. - Czy latała j~ż pani kiedyś? 

-Nie. 
- Bo to wie pani w powietrzu różnie by-

wa. Takie górki, dołki - pokazywał dłonią 
nad biurkiem. A później to chociaż się leci 
do Krakowa, można pojechać zupełnie gdzie 
indzie.i ... 

- Co? Ech, mnie tam na pewno nic nie 
grozi. - Alina machnęła ręką lekceważąco, 
nadrabiała jednak trochę miną, wybiegając 
do personalnego po delegację. 
Wychodząc po paru minutach na ulicę 

miała już inne zmartwienie. Czy może tak 
lecieć - w lekkie.i, jedwabnej sukience i ża­
kiecie? Czy też na taką powietrzną podróż 
należałoby mieć coś bardziej odpowiednie­
go. 

Nie bardzo wiedziała co, ale wyobrażała 
już siebie w jakimś dość obcisłym skafan­
drze i pilotce na głowie.„ 

W granatowym autobusie „Lotu", już z bi­
letei;n w kieszeni, odetchnęła z ulgą. Inne pa­
nie też były ubrane zupełnie zwyczajnie. 

W porcie lotniczym nie wytrzymała i w 
bufecie kupiła czekoladę. - Czytała kiedyś 
o jakimś lotniku, który lecąc do Bieguna 
Północnego odżywiał się przede wszystkim 
czekoladą i skondensowanym mlekiem. 

Po tym przez kilka minut miała kłopot. 
Zastanawiała się, do którego z dwóch wiel­
kich samolotów, przed chwila lądujących na 

biletu i legitymacji i gościnnie (tak się zda­
wało Alinie) zapraszał do wnętrza . . 

Gdy usiadła w głębokim fotelu przypom­
niały się jej słowa dyrektora. Była więc nie­
co zdenerwowana i z napięciem wsłuchiwa­
ła się w rosnący warkot motoru. Samolot 
ruszył, toczył się przez chwilę po lotnisku, 
potem zatrzymał się. Mctory zawarczały ze 
zdwojoną siłą. Znów lekko drżąc i podskaku­
jąc (czyżby o tym mówił dyrektor?) samolot 
potoczył się dalej. Nagle wstrząsy ustały, 
jakby maszyna wjechała na jakąś nieżwykle 
gładką szosę. Zaskoczona tym Alina dopiero 
po chwili zorientowała się, że ziemia gdzieś 
ucieka w dół, przekrzywia się jakoś i zata­
cza wielki krąg wokół skrzydła„. 

Alina zapomniała o wszystkim, przylgnęła 
twarzą do szyby i obserwowała domki nie 
większe o4. pudełek od zapałek, białe w5tąż­
ki szos i sunące po nich na podobieństwo 
maleńkich żuków auta. 

Nagle - zdawało się, że bardzo niedługo 
od momentu startu - ziemia znów zatoczyła 
się pod samolotem, jak pijana, obróciła się 
wokół skrzydła i zaczęła się zbliżać do sa­
molotu. Domki rosły i coraz szybciej uciekały 
w tył. Maszyna przeskoczyła ponad jakimś 
pasem drzew, leciała przez chwilę tuż nad 
kładącą się jak przy silnym wietrze trawą 
i z niedostrzegalnym niemal wstrząsem do­
tknęła kolami do z.iem.i, 

- Już Kraków - powiedział ktoś podno­
sząc się z fotela. Podniosła się i Alina, by po 
chwili znaleźć się na zalanym słońcem lotni­
sku przed niewielkim budynkiem lotniczego 
portu, o kilkanaście metrów od czekającego 
na pasażerów autobusu. 

• • • 
- No i jak - spytał dyrektor. Czekał na 

lotnisku na powrót Aliny z Krakowa. Na 
miejscu, w poczekalni by ni€ tracić czasu 
rozłożyli wszystkie papiery. 

Gdy urzędnik Lotu zapowiedział odlot sa­
molotu do Warszawy wszystko mieli gotowe. 

Alina wsiadała do samolotu z miną bywal­
ca. Pragnęła podkreślić w ten sposób różni­
cę międz~ sobą, a pewną przystojną (pewnie 
tlenioną) blondynką, która już w poczekalni 
nagabywała jakiegoś młodego pana w spor­
towym garniturze o to jak się leci i jakie 
się ma przy tym uczucia - nie mogąc przy 
tym zresztą ukryć zdenerwowania. 

Alina usiadła w fotelu, odsunęła firankę 
na okienku, a potem znudzonym gestem wy­
ciągnęła z teczki książkę. 

- O, pani pewnie już nie pierwszy raz. 
Młody człowiek zauważył jej ruch. 

- Nie pierwszy. - Alina wzruszyła nie­
dbale ramionami. 

- To chyba najwygod:iiejszy środek lo­
komocji - rzucił jeszcze młodzieniec. 

- Tak. I najszybszy - odpowiedziała Ali­
na, a potem nie chcąc urywać rozmowy do­
dała: - lubię widok z góry. - Taki krajo­
braz z lotu - „Lotu" .•. 

Młodzieniec ocenił snać porównanie, bo 
uśmiechnął się, zwrócił ku Alinie i pozosta­
wiając blondynkę 'sam na sam z jej zdener­
wowaniem - zaczął mówić z ożywieniem. 
Opowiadał i o tym, że przed dwudziestu 

kilku laty wypadki w komunikacji lotniczej 
były niemal IO-krotnie częstsze niż w komu­
nikacji samochodowej. I że już pI7ed wojną 
ilość wypadków lotniczych była proporcjo­
nalnie trzykrotnie mniejsza niż samochodo­
wych. 

A dziś? Dziś u nas w Po1sC'e komunikacja 
lotnicza jest nie tylko najszybsza, lecz i naj­
bardziej bezpieczna - tak nasz „Lot" Potra­
fił postawić swoją robotę„. 

Motory równo warczały, a Alina sciskając 
w ręku teczkę z planami z pełnym uznaniem 
mvślała o lotniczE>j komunikacji, J.-tfir„ tak 
-:.bliża i miasta.„ i ludzi. /..W. MJ 



o 

W Korei 

Czeqo pan szuka na tej mapie Korei. sierżancie, 
Powodów dla których musimy tu siedzieć, kapitanie. 

Coraz cenniejszy 
.w piwiam~ w. ~onn rozma-1 strzeg~o jego osoby 80 tajnych 

w1a grupa N1emcow. Tematem agentow, w roku 1952 stał 
jest osoba Adenauera. się jeszcze cenniejszy i strze­

- Ten Konrad zaprzedaje gło go 100 agentów, a w roku 
nas Ame;rykanom.- 1953 jest już tak drogocenny, 
Nakłada coraz większe po- że pilnuje go 150 agentów„. 

datki„. Wszyscy przyznali rację. 
Prześladuje porządnych lu- Tylko tak cenne dla narodu 

dzi.„ osobistości, pilnuje się z taką 
W ogóle typ spod ciemnej pieczołowitością.„ 

gwiazdy... zg 
Jeden z rozmówców jednak- -------------­

:Ze jest innego zdania.„. 
- A ja wam udowodnię, że 

osoba Adenauera jest dla na­
rodu cenniejsza z roku na 
rok.„ 
Posypały się głosy niedowie-

tzania. 
- Jak to„. 
- Niemożliwe!...- . 
ów dziwak jednak obstawał 

przy swym twierdzeniu. 
- Proszę.„ oto oficjalne da­

A. S. PUSZKIN 

Praszka 
Zawstydzać kłamcę, 
Nad głupca się wynosić, 
Z kobietą spór prowadzić, 
To samo jest, 
Co sitem wodę nosić. 

tłum. J. RUTKOWSKI 

ne statystyczne. W roku 1951 --------------

pod redał<cJ'-1 R. · Mlafkowskleqo 

1. ARYTMOGRAF ILUSTROWANY: 

12.3456189 

Odgadnięte :maczania 8 poda· 1 praweJ :;.._· wspólne ze słowami 
nycb rysunków należy wpisać sąsiednimi. Co to ui słowa? 
na miejsce liczb do poniższej Wśród osób. które nadeślą 
tabelki: prawidłowe rozwiązanie przy• 

A - 9 - 8 - 6 - 5 - 10 najmniej Jednego zadania roz­
B - 17 - 10 - 11 - 4 rywkowego rozlosujemy 5 war· 
C - 14 - Il - 16 - 5 - 15 teściowych naqród ksiątkowych. 

"-- 11 Rozwiązania należy nadsyłać w 
D ~ 13 - 1 -·5 - 2 termm'e tygodniowym pod adre· 
E - 7 - 16 - 12 - 11 - sem: Redakcja „Dziennika Łódz· 

3 - 5 - 2 kieqo". Łódź 1, Piotrkowska 96, 
F - 17 - e - 8 z dr-piskiem na kopercie „Roz· 
W ten sp >Sób dla poszczegól· rywk1 umysłowe". 

nych liczb otczymamy odpowied · i d ń d 
nikł literowe, które należy pod· ~ozw1ązan e za a z n, 24.5 
stawić na miejsce liczb na poda· br .• 
nym rysunku I rzędami pozlo- 1. Arytmoqraf. Ilustrowany: 
mymi odczytać rozwiązanie. Pa· Składając na kslązeczkę PKO -
miętać przy tym należy. że Jed· zbierzesz pieniądze ~a większe 
nakowym llczbóm odpowiadają wydatki (zając. wyzet. krab. 
Jednalwwe litery. ostęp. doniczka). 2. Kwadrat ma· 

ąiczny: 1. Łubin. 2. Uroda. 3. 
Bobek. 4. Ideał. 5. Nakło, 2. BŁ~DNE l<OŁO 

Puste mlefsca wypefnlć litera· 
ml. Podane grupy dwulfterowe 
będą środkami słów. z których 
każde będzie mtało po dwie lite 
f7. • lewej stron.Y. I pa dwie :i: 

Naqrody książkowe wylosowall: 
t. Barankiewicz Irena, Łódż. ul. 
Srebrzyńska 95. m. 50: 2. Kar· 
czewskl Jerzy. Łódź. Brzeźna s: 
3. Stadnicki Grzegorz, Łódź, 
Piotrkowska 164. m. 5: 4. Rut· 
kowska Eugenia. Łódź, Gdańs!<a 
116 m. 8; 5. Barcz Barbara. 
Lórlź. Kilińskiego 113. 

Rozwiązanie Konkursu Tyqod· 
dnia z dnia 3.5 br. 

Wrona. wróbel, bocian, ku· 
kulka. turkawka. 

Naqrody ks •ążkowe wylosowa· 
Il: 1. Różycka Krystyna, Łód:t, 
ul. Wschodnia 27, m. 30; 2. Ko­
walczvk Ireneusz. Łódź, Zachoo· 
nfa 5S m. 15. 3. Leszczyński Ml· 
chał. Pabtanfre. skrytka poczt. 
70: 4. Moś Mieczysław. Łódź. 
Czerwona 1: 5. Łaszcz Andrzej, 
Ł6dź. Rzgowska 76. m. 5. 

Miejscowych prosimy o zgło­
~zente się do redakcji po odbiór 
nagród. Zamiejscowym k.slążkJ 
wyślemy poc~tą._ ·· 

Zbigniew Chyliński 

W redakc.ii nowojorskiego „Wrzask '' 
Osoby: mister Smith - redaktor naczelny, mister 

Dogg - sekretarz i Bob - początkujący dziennikarz. Rzecz 
dzieje się w gabinecie naczeinego redaktora. 

(Dzwonek teLefonu. Smith podnosi nerwowo sll!Lchawkę). 

SMITH: Hallo! Tu wiąc między nami (zcisza 
„Wrzask"„. redaktor nacze:1ny głos) FBI ma tylko, jak zaw­
Smith! Kto?... Ach, to ty sze dotąd, poszlaki działalnoś­
Bob.„ Wisi?.„ Kto wisi? Dziew ci wywrotowej, a nie dowo­
czyna? Jak to wisi? Powiesiła dy„. 
się?.„ Nie samobójstwo?„. No DOGG: To prawda, mister 

Smith, ale„. Przed chwilą, 
podczas pat'iskiej nieobecności 
telefonował nasz przyjaciel 

;::::::::: ::::::' ~ mister Morgan, który życzy 
~ - • sobie, aby „Wrzask" właści-
~- ~ { ') ~ wie skomentował to wielkie ::; m· wydarzenie. Mr Morgan dał de. 

za bioderka. Pierwsza strona, 
cztery łamy, mister Dogg! 

żelazną kurtyną przygotowu­
ją agresję przeciw wolnemu 
światu! Nowa, niebezp1ecina 
broń w rękach komunistów!" 

SMITH: Genialne, gerualne, 
Dogg. Gratuluję (uderza Dogga 
pięścią w brzuch). Zawsze 
twierdziłem, że jest pan pra-

. wdziwym dziennikarzem ame­
ryka!lskim z krwi i kości! Je­
śli tak dalej pójdzie. może pan 
zostać senatorem, a kto wie? 
- może nawet ministrem woj 
ny._ 

(kurtyna) 

*I Stunt - wyrażenie gwaro­
we. Znaczy tyle , co Nbujda", 
.. kaczka dziennikarska ". 

" ~ wpr~wdzie prawo zrobić jak N ~ -/ zrozumienia, 7.e my mamy 

uwazamy, ale i że on ma pra­
wo w każdej chwili W}"Cofać 

BOB: (wpada 
Mam, szefie, mami 

zdyszany). W wieku telewizji 

1 
L ~ , od nas swoje ogłoszenia_, 
~ ~ ~· SMITH: Ach, tak! All right! 

ł • kę pierwszej strony. Notować 
Ol ~~ ........_~ '/' Dajemy wiadomość na czołów 

~; tytuł! (dyktuje): „Areszoowanie 
• 50 - nie, pisz 100 sz:piegów 

to po kiego diabła zawra- sowieckich! Wielki spisek 
casz mi głowę! Ach, na czter- przeciwko bezpieczeństwu Sta 
dziestym piętrze„. bez. pasa nów Zjednoczonych zdemasko­
ochronnego„. czarna sprzątacz wa?Y-. Wolność: ?ar?<iu ai:nery-
ka All right słucha)· szcze- kansk1ego zna3du3e się w 

.„ ' ' h k h '" D b ' niaku, czekaj aż spadnie! Mo- .pewnyc rę ac · o re, co. 
że ją tam kto... rozumiesz„. DOGG: 

1 
Doskonałe, dosk~ma 

Będzie news i zdjęcie! Co za łe szefie. Jest, pan ge-rual­
tytuł: „Wyrzucona z czrerdzie- nym redaktorem. 
stego piętra na bruk" ... Hallo! S~ITH: Tak, tak„. Ale. słu-
Czekaj aż do skutku! ch.aJ:. Dogg, ~ wczor.aJ me 

(Rzuca ze znudzeniem słu- ~1elismy . n~ p1erwszeJ stro-
chawkę. Wchodzi Dogg). me dobreJ girl. .• 

SMITH: Wiesz Dogg, z tego ł. 
Boba nigdy nie będzie dobry ~ ~ 
dziennikarz. Naiwny chłopiec. i(; ";;') " I\ 
Do przesady prawdomówne l ? ~ fil 
bydlę. Pytał mnie przed chwi- \ 
lą, co ma zrobić z czarną --
sprzątaczką, która odkurza ~~'%: , 
okna na 40 piętrze bez pasa • ~~9":>01!'.X' 
ochronnego.„ Foolish boy! -
Przecież ja was nigdy nie py- 1---~-~,.S~~~? 
tam o ścisłość informacji. ~ //,//,-' 
Grunt to stunt*), Dogg, nie- ~ 
prawd aż? ~ 

DOGG: O yes sir. Właśnie ~~ -
przynoszę panu kilka wyjątko V~ Ili/li :::--.-
wo sensacyjnych wiadomości. . I I~ 
Proszę: „Na nowym tropie ~ 
czerwonych". 

(Smith bierze do ręki maszy_ 
nopis, ale nie czyta go). 

SMITH: Czy wykryto nowy 
spisek komunistyczny? 

DOGG: No, niezupełnie tak, 
szefie . 
. SMITH: Więc co u diabła? 
Mów pan do cholery! 

DOGG: Przed godziną w po 
bliżu hotelu „American ho­
me" aresztowano 50 szpiegów 
sowieckich! 
, SMITH: Mało! ..• 

DOGG: Jest szefie. Ot tip 
top. Palce lizać. Oldboym ślin 
ka pocieknie. (Pokazuje foto­
grafię). Młoda pani Mellon w 
chwili, gdy zdradza swego mę 
ża! Wyjątkowe, szefie! Przygo 
towałem także sprawozdanie z 
procesu rozwodowego państwa 
Mellon. Co za fascynujące 
szczegóły ... świadek pobity do 
krwi, pozwana rozbiera się na 
sali rozpraw, mdleje i pada w 
ramiona adwokata, którego 
mąż policzkuje i oskarża o te>, 
że jest on jej dwudziestym 
piątym kochankiem„. 

SMITH: Dobre, dobre, Dogg. 
Widzę ,że ! panu nie brak 
dowcipu. Oho, co za biuścik, co 

SMITH: Więc spadła, wi­
dzisz durniu! 

BOB: Nie, nie to. Nie spa­
dła. Co innego.„ Wyjątkowa 
wiadomość mister Smith! To 
ogromnie zainteresuje naszych 
czytelników. Stowarzyszenie 
przedsiębiorców pogrzebo­
wych stanu New York odpo­
wiedziało na przemówtenie 
prezydenta zniżką cen. Posta­
nowiono obniżyć taryfę po­
grzebową we wszystkich 
filiach stanu o trzydzieści pro­
cent. Przedsiębiorcy zapewnia 
.ią przy tym jak dotąd wszyst 
kim nieboszczykom maksy­
malne wygody: komfortowy ka 
rawan, dobrze przewietrzoną 
trumnę, nastrój żałobny, no i 
10-minutową mowę pogrzebo­
wą o niewątpliwych zasługach 
zmarłego wobec Stanów Zjed­
noczonych. Odpowiednią ilość 
łez - też! . 

SMITH: Ni-ezłe, niezłe ... (ude 
rzając Boba po ramieniu). No 
chłopcze, spisałeś się. Będzie 
z ciebie jednak dobry dzienni 
karz. (Zacierając ręce). Ale 
szykuje nam się numer, chłop 
cy. Ale numerek!!! Pierwsza 
strona Dogg, w ramce! 

DOGG: O yes! Ale to jeszcze 
nie wszystko, my dear. Mam 
również deser. (Patetycznie). 
Proponuję wbić ostatni gwóźdź 
do trumny komunistów! Od­
byłem dziś sensacyjny lnter­
wie;w z pewną osobistością, 
która pragnie pozostać w ukry 
ciu. Czcigodny ten dżentelmen 
słyszał na własne uszy audy­
cję z Warszawy, w której ko­
muniści wygadali się, że jakaś 
tam kry t y k a to oręż w 
walce o realizację jakichś tam 
planów. Jakich - ten zaufania 
godny dżentelmen - nie do 
słyszał bo zmarł przy głośniku 
na udar serca.„ ale z całą 
pewnością chodzi tu o plan~· 
agresywne„. Zamieścimy to 
sensacyjne news pod olbrzy­
mim nagłówkiem: „Kraje za 

DROBIAZGI 
toyraźnie 
d7'ZWUJCh 

Masz, chciałaś. wiedzieć do· 
kąd poszedł n-·~J mąż. --------
W pracowni 

rzeźbiarza 

Slużący emigracyjnego pu-1 schodów. Przecież 
bHcysty i Żdrajcy Zygmunta na.pisane jest na 
Nowakowskiego melduje 11we- „Domokrążcom i żebrakom ~-~-----~---~-

DOGG: Ci agenci rosyjscy 
ustawili się w ogonek i w oka 
mgriieniu wykupili cały zapas 
komunistycznej gazety „Daily 
Worker" z komentarzem mo­
skiewskiej „Prawdy" na te­
mat sytuacji międzynarodo­
wej. Federalne Biuro Sledcze 
miało już od dawna na oku 
tych łotrów, którzy codziennie 
kupowali tę gazetę i w ukry­
ciu uprawiali wywrotową pro 
pagandę. Nareszcie zdemasko­
wano ich podłą antyamerykań­
ską działalność. Rozumie pan, 
szefie, jakich ptaszków mamy 

mu panu. wstęp zbronion11". Pod murami Wall Slree: 
- Przyszedl ;akiś in.tere- - O nie to nie ;est nikt z 

w garści?! 
SMITH: Rozumiem, rozu­

miem, mister Dogg. Ale mó-

•••• „ ••• . . . . . . . ....... 

o-· Chwilecz· 
kę, moja droqa. 
A qdzież samo­
l<l"ytyka 7 To Jaj· 
""' jest stanow· 
czo zbyt małe. 

:······­. . . . . ........ 

s.ant i chce się z panem wi- naszych emigrantów. Nie wy­
dzieć. gląda na naciągacza i jest zu­

- Jeżeli to ktoś ze skarbu 
narodowego albo jakiejś insty 
tucji emigracyjnej, wyrzuć ze 

pelnie trzeźwy. 
• • • 

Redaktor dziennika, nowojor 
skiego, zbliżott.ego do sfer 
giełdowych pole(:a wspólpra­
cownikom. 

- Na gieldzie panuje pani­
ka. Te wszystkie pokojowe 
wiadomości wywolują popłoch 
i spadek kursów akcji fahryk 
zbrojeniowych. Musimy reda­

~ gować naszą gazetę w sposó'1 
bardziej uspokaja.iący. Na 
pierwszą stronę nie dajemy 
żadnych wiadomości, które by 
mogły zmartwić nasz.ych czy­
telników. 

- To to takim razie wy­

. w Ko.rei? 

puścimy pierwszą stronę bez - O, pan dyrektor nosi opa· 
wiadomości . _ stwierdzili zl skę żałobną. Czyżby syn padł 

melanchohe _ tos.z:>ółDracowni- - Nie, Jeszcze ąorzeJ. MoJe 
'--------------------------- _ Ctl, 1/S(I. akcje w Nowym Jcrku. 
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Wiele cegieł, 
cementu i żeliwa 
zaoszczędzą 

Rzeźnicze kombinacje Ani f ednej oceny niedostatecznej 
- 22 bardzo d9bre wyniki . • - I I ' • • 

1 pozn1e1sze 
pracownicy MPl D k t R d p ,,. t 

komplikacje Piękne rezultaty 
kolektywnej pracy 

Szkoła ta kształci pracow­
ników umysłowych, techni­
ków statystycznych do róż­
nych gałęzi życia gospodar­
czego. Szczególny nacisk 
kładziony jest na naukę sta­
tystyki społeczno-gospo<lar­
czej, planowania organizacji 
przedsiębiorstw i gospodarki 
narodowej, ekonomii poli­
tycznej, geografii. gospodar­
czej, matematyki i przedmio­
tów ogólnych. 

e re a y ans wa 
W każdym domu orzy!ączo-

o ochronie 
obowiązuje 

rzeźników 

nym do sieci wodociągowej bu· • t " k ł 
Óll WanO dO Oledawna nowe Stu· lll ereso,"7" onsumen a 
dzienl<I wodomierzowe. Z budo-
wą tych studzienek było wieJe t k. e prywatnych 
kłopotu. Do wykonania studzle· 8 Z 
nek trzeba było duże) Uo~cl ce· 
gieł, cementu I żellwa. a ponad­
to sama budowa była bardzo 
skomp1ikowana I pracochłonna. 
Ostatnio kolektyw techniczny, 

• pod kierownictwem Inż. J. Jany­
sta z Miejs..:lego Przedsiębior­
stwa lnstalacyinego znalazł In­
ny sposób buri"WY studzienek. 
Postanowiono wykorzystywać do 
tego celu ptwolczkl znajdujące 
się pod klatkami schodowymi o­
raz piwnice pod orlcynami I sta 
re szyby studzienne. gdzie bę­
dzie się Instalować wodomierze. 
Takle rozwiązania techniczne po 
ważnie usprawnią pracę oraz 
przyniosą duże oszczędności ma 
terla!owe. OdQadnte również 
koszt wykopu t wywózl<I ziemi 
oraz koszt zabruku podwórek. 

Obecnie Istnieją 1uż możliwo­
ści zastosow<'nla projektu racJo­
nallzatorsklego .11rupy Inż. Jany­
sta na 12 pos~-Jach. co w sumie 
da oszczędność 24 tys. szt. ce· 
gty. 9.6 ton cementu I kilka ton 
żeliwa. Pomysł ten przedstawio­
ny został Już bi111-om projekto­
wym, które w przyszłości szu· 
kać będ'l takich rozwiązań pr7.y 
sporządzaniu dokumentacji tech 
nicznej. co przvczynl się do ob­
niżenia kosztów w momencie 
pl.'ojektowanla. 

w .oknie księgarni 
WAl\'DA V.6.Sl!.EWSKA. ·-

Skrzydł.• u ramiori. · 
Opowladanl · bl9torvczne dla 

mtodzie:1',v "' ,,..leku 10-12 lat 
(lektl.N"a szkol<Hł). T•·P~clą opowla 
dania .sa !l'lod!zleńcze wal k1 
Przemy'sla1wa P.Jmor~l<le.i;:o. Opo­
wiadanie 1u1<~7Ule na«ze odwlecz 
ne prawa .do zleml pomorskie) I 
zaborczą pol~kę margrabiów 
niemieckldu 

W trosce o zabezpieczenie interesów -ludzi pracy, chcąc 
ultrócić działalność różnego rodzaju elementów spekulacyj­
nych Rada Państwa uchwaliła w dniu 4. III. 1953. dekret 
„O ochronie interesów nabywców w obrocie handlowym" • 

Dekret ten przewiduje wysokie kary dla tych, którzy w 
sprzedaży towarów uprawiają. spekulację artykułami pow­
szechnego nżytku, przy sprzedaży oszukują. nabywcę co do 
ilości, wagi czy miary, nie stosują. obowiązu,jących cen itp. 
Dekret chroni klientów przed próbami oszustwa ze strony 
nieuczciwych sprzedawców. 

MHW pragnąc polepszyć 
zaopatrzenie świata pracy w 
mięso i wędliny wydały w koń 
cu marca zarządzenie prqdu­
kowania większej ilości ga­
tunków wędlin. Polecono skle­
pom rzeźniczym ~opatrywa­
nie się w duży asortyment 
mięs surowych, dzieląc gatun­
ki mies na klasy, w zależnoś-

1 ci od rozbioru połówek i 
ćwierci. Sklepy rzeźnicze u­
społecznione zastosowały się, 

w większości wypadków do 
tych zarządzeń. Sprzedaż du­
żego asortymentu wędlin i 
mięsa przyjęta została z zado­
woleniem przez klientów. 

Swoisty komentarz 
W przeciwieństwie do ?:a­

kładów uspołecznionych właś­
cic;ele prywatnych sklepów 
rzeźniczych w wielu wypad­
kach zarządzenie MHW ko­
mentowali w swoisty sposób. 
nie stosowali obowiązujących 

receptl,lr przy wyrobie węd­
lin itp. Cel tego postępowania 
był jasny - pragnienie nie­

uczciwego zysku. 

W workach pod nawozem 
Od dłuższego JUZ czasu, 
Państwowa Inspekcja Han 
dlowa otrzymywała mel-
dunki, że łódzcy rzeź-
nicy prywatni prowadzą 

nielegalny ubój, fałszują. re­
ceptury przy produkcji węd­
lin. sprzedają. mięso II i III 
klasy przeznaczone do przero­
bu jako I gatunek mięsa itd. 
Przeprowadzone kontrole po­
twierdziły w całej rozciągłoś­
ci doniesienia i skargi klien­
tów. 

U prywatnego rzeźnika Eu­
geniusza Przybijskiego przy 

ul. Łagiewnickiej 58, stwier­
dzono niezbicie, że nie prze­

strzega on obowiązujących re 
ceptur prz.y produkcji wędlin. 
Znaleziono u niego duże ilości 
mięsa niewiadomego pocho-

Gdl 1' ksi· ąz· ka staj· e s1· ę 1' le~;~n~!· ~row~~;~m~~el~gal;; tJ .. uboJ, boW1em Jego wyJaśme-
nia, iż kupował mięso w ta-• k hl b d • kich ilościach od nieznanych -Ja C ~e CO· z1enn11 jwieśni~ków-: nie zas!ugu;ą tJ zupełnie na wiarę. Oprocz te-

W 
fabryce znają go 
wszyscy. Wysoki sta­
rzec z wło.5.arni biały­
mi jak gołąb. Ma 72 

lat~. Mógłby już nie praco-
wac, ale - jak sam określa 
- ciągnie 1150 do fabryki i 
nie może usiedzieć w domu. 

- Może k..<tiąźkę dla syna? 
Dobry prezemt.. Jutro prze-

1 
.cież Międzynarodowy Dzień 
Dziecka - mómi w jednym 
z wydziałów ZPDz. im. T. 
Ry·chlifa;;kiego. 

l 
-- Nie mam chwi1owo pie 

nięcf.:zy - odpOOl'liada :zaże-
nowana pracownica. A 
ską~ wiecie, że mam syna? 
- z.ap'Ylh!je. 

- WJ.em wszyistko - o<l-
powiada Teofil Nowakow­
ski. 

Istotnie. Nowakorwskl „wie 

kupił u nieg>o książkę. I każ­
dy jest zadawolony. Bo kol­
porter umie doradzić jaką 
książkę warto kupić i prze­
czytać. 

Pracownicy rachuby przy 
gotowują WYPłatę. A kol­
porter Nawakowski. przy­
gotowuje w tym cz.asie 
książki. 10, 20 i 30 każdego 
miesiąca jes.t w oddziałach 
produkcyjnych. Robotnicy i 
robotnice otrzymują w te 
dni zaliczki i wielu z nich 
kupuje książki. W wydzia­
łach acminiotracji kolporter 
zjawi.a się 15 i w ostatnie 
dni miesiąca. Ale nie tylko 
w dni wypłat przychodzi 
kolporter. Pamięta równ1eź 
i o ważniejszych uróczysto­
ściach oraz o imienin.ach. 
Wie, że najmilszym podar­
kiem dl.a każdego jest książ­
ka i potrafi o tym przeko­
nać innych. 

go Przybijski miał dziwną 
I manierę magazynowania -
1! kupionego mięsa rzekomo od 

chłopów. Mięsa nie kładł do 
magazynu, lecz zgniecione ła­
dował do worków, które ukry­
wał pod nawozem. Znaleziono 
również w jego sklepie jelita 
na kiełbasy w kompletnym 
rozkładzie. zgniłe i cuchnące. 
Kogo miał zamiar karmić 
kiełba~ami wyprodukowanymi 

1 z tych jelit - nie trudno od­
gadnąć - robotniczą ludność 
tej dzielnicy miasta. W skle­

' pie znaleziono salceson (które­
go n.ie wolno prywat­
nym rzeźnikom produkować) 

1 
o wstrętnym wyglądzie, cuch­
nący. 

i 

Swin:a - Io nie baran 
I Inaczej „zarabiał" na kli­
; entach rzeźnik Antoni Majew­
ski, mający sklep przy ul. 
Blacharskiej 12. Używał on do 
tłrodukcji kiełbasy zwyczajnej 
'27 zł za k.e:), mięsa baraniego, 

tańszego i nie stosował obo­
wiązującej receptury. To samo 
czynili jego koledzy po fachu 
St. Wojtałowicz (ul. Zarzew­
ska 27) i Zenon Bielawski (ul. 

Murarska 37). Oprócz 

w Technikum 
Statystycznym 

tego Wojtałowicz pro-
dukował kiszkę pod-

gardlaną (18 zł kg) lecz obo­
wiązującej receptury nie sto­
sował. Wiedział przy tym dob­
rze, że wędlin gotowanych 
wyrabiać mu nie wolno. 

Gdy kontrolerzy PIH-'1 skie­
rowali swe kroki do sklepów 
rzeźniczych: Adama Kłosa 
(Skierniewicka 2), Wincentego 
Wąsowskiego (Felsztyńskiego 
22) i Albina Batora (Kocha­
nowskiego) włosy zjeżyły im 
się na głowach. Warunki sa­
nitarne i hii:-ieniczne t:vch ja­
tek były okropne. Wszędzie 
panowały niesamowite brudy. 
W . tych brudnych jatkach 
sprzedawano wędlinę niższej 
jakości po cenach maksymal­
nych. Dostawali mięso „do 
przerobu III klasy, klientom 
oferowali je jako mięso „ex­
tra" klasy I. Mamy tu do czy­
nienia z oszustwem z preme­
dytacją. 

.„skutki 
We wszystkich powyższych 

sprawach spisano protokóły 
karne. 

PIH zawiadomił o poważ­
szym Wydział Handlu Prezy­
dium Rady Narodowej. którv 
niewątpliwie po zapoznaniu 
się z treścią spraw, wyciągnie 
jak najdalej idące konsek­
wencje w stosunku do win­
nych. Oprócz tego sprawę 
przekazano do orzekających 
kolegiów karnych przy Pre­
zydiach Dzielnicowych Rad 
Naro<loWYch. Z. S. 

Dzień ogłoszenia WYn!kqw 
egzaminów maturalnych w 
Technikum Statystycznym 
przy ul. Zielonej 15a był 
dniem szczególnie radosnym. 
Do egzaminów przystąpiło 34 
uczniów i uczennic, cż.vli 
wszyscy bez wyjątku . Egza­
miny zdali nie tylko wszy~­
cy, ale i bez ani jednej o­
ceny dostatecznej. 22 osoby 
zdały z wynikiem bardzo dob 
rym, w tym 10 z odznacze­
niem, zaś 12 osób z wyni­
kiem dobrym. 

Te doskonałe wyniki zaw­
dzięcza mło<lzież systema­
tyczne.i i wytrwałe.i pracy ca 
łorocznej oraz silnemu ko­
lektywowi, który słabszych 
uczniów brał pod opiekę i 
pomagał w uzyskaniu lep­
szych wyników nauczania. 
Narady produkcyjne, organi­
zowane z inicjatywy ZMP 
wydatnie pomogły również w 
użyskaniu wysokiego pozio­
mu nauczania. 

Andrzej Buszewski zdał 
egzaminy z odznaczeniem. 
Prymus całej szkoły. poma­
gał w nauce nie tylko kole­
gom ze swe.i klasy, ale tak­
że z klas innych. Został on 
wytypowany przez szkok na 
studia do Związku Radziec­
kiego. Z odznaczeniem zda­
ła również Kazimiera Kra­
kowiak biorąca przez cały 
rok żywy udział w organizo­
waniu życia świetlicowego, 
zespołów artystycznych. 
Zdzis!aw Chałupka, prze­
wodniczący samorządu szkol­
nego, Bronisława Celuch i 
inni. 

Do szkoły mogą zgłaszać 
się uczniowie w wieku od 
14 do 16 lat. Nauka w tech­
nikum trwa 3 lata. Nowo­
wstępujących obowiązuje eg­
zamin z polskiego, matema­
tyki i nauki o Polsce. 

Zapisy trwać będą do dnia 
24 bm. do I klasy techni­
kum przy ul. Zielonej 15a. 
w godz. od 14 do 18. 

Łódzcy naukowcy 
prowadzić będą 
badania 
archeologiczne 
'v Gdańsku 

Łódzki Ośrodek Badań Ar­
cheologicznych będzie prowa­
dzić w roku bieżącym dalsze 
·prace wykopaliskowe na tere­
nie starego Gdańska, mające 
na celu odsłonięcie wczesno­
średniowiecznego grodll Gdań­
skiego. · Po wstępnych bada­
niach. dokonywanych już obec 
nie rozpoczną się prace na 
większą skal~. a w ich ra­
mach przeprowadzone zosta:1ą 
wiercenia badawcze w róż· 
nych punktach miasta. W WY"" 
niku dotychczasowych prac 
odkryto na Starym Mieście w 
Gdańsku nową warstwę kul­
turową, gdzie znaleziono u­
łamki ceramiki. 

--------------------------------------------------------------------------

Brak:· odbiorców - czy brak inicjatywy? 
Przydałby się kawąłek lodu 
wzdychają w upałne dni gospodynie 

Za kilkanaście groszy można by dostać 
kilogram lodu, gdyby jego sprzedażą 
zajęły się sklepy MHD lub PSS 

Czy trzeba tłumaczyć na­
szym łódzkim gospodyniom. 
jak bardzo przydatny w go­
spodarstwie domowym w 
okresie letnim jest lód Wią­
domo przecież, że jeśli .się 
ma w spiżarni trochę Jodu w 
wanience czy dużym garnku, 
to zupełnie inaczej przecho­
wuje się na nim mieso, ma· 
sło, czy inne artykuły spo­
żywcze. · 

- No dobrze', powie nie 
jedna czytelniczka, ale skąd 
wziąć lodu. Otóż to. Dotych-

czas nie pomyślano o tym, 
aby umożliwić konsumen­
tom zaopatrzenie się w ten 
potrzebny zwłaszcza Jate.m 
artykuł, w sklepach detalicz 
nych Wprawdzie fabryka lo­
du sprzedaje u siebie na 
miejscu przy ul. Armii Czer­
wonej- 28-b tafle lodu, ale 
jest to też jeden iedyny 
punkt w Lodzi. Poza tym w 
fabryce zakupić można mi· 
nimum 25-kilową t'lflę. a nie 
każdy przecież potrzebuje aż 
tyle. 

Cena lodu jest niska. 

Wysyłamy nawet lód do 
innych miast - do Włocław­
ka, Torunia, Lublina czy 
Gdyni. Poza tym zaopatruJą 
się w lód miejscowe placów· 
ki handlowe, zresztą też w 
niezbyt dużej ilości, czego 
dowodem jest fakt, że w 
Llpalne dni rzadko w której 
pijalni. barze czy restaur~­
cji otrzymać można napoJe 
z lodu. 

Lód produkowany u nas, 
to lód sztuczny, higieniczny, 
ri'd'ljący się do konsumcjL 
Może on stykać się bezpo­
średnio z wszystkimi produk 
tarni spożyw<'zymi. Lód ten 
jest trwały. Tafla 25 kg np. 
wystarcza· na 5 dni, mniej· 
sze części trzymają się do 3 
dni. 

Wyda.ie się, że sprzeda.żq 
todn moqlyby sie zająć z po­
wodzeniem · niektóre wyty­
powane do teoo sklepy snn· 
żywcze. t?.k PSS jak i MHD 

wszystko". P.-acu)e u „Rychłiń 
sk1eqo„ - Jak sam mówi o za 
kładach - od 1945 r, I od sa­
meqo początku opr6cz pracy 
zawodowe) zajmuje się kolpor 
tatem p.-asy I książek. Począt· 
kowo co 20 p.-acown11< ot.-zy• 
mywal za Jeoo pośrednictwem 
qazetę, potem co dziesiąty, aż 
doszedł do teqo. że co druql 
p.-acownik zakładów p.-enume­
„ował qazetę Każdy otrzymy• 
wał Ją codziennie, reqularnie I 
nlezmiel"'nie o tef sall'ej porze. 

Zbliża się qodz. 1 n - przv· 
zwyczaill ti·ę okreśJał czas 
pracownicy widząc przez okno 
szczu.plą postać Nowakowsi.-;e. 
qo z pPklerT'i qazet pod pachą. 

Zna dobrze swuich od­
biorców. Ta szczupła blon­
dynka pracująca na owerlo­
kach zakłada sobie biblio­
teczkę i kupuje książki tyl­
ko w sztywnej oprawie. 
Jest U=ik~ch pracowników u 
Ęvchlińskit>go więcej. Sam 
Nowakowski fak się rozmi­
łowal w książkach, że rów­
nież ułożył sobie bibliote­
czkę. A ile książek dał 
svvojemu .wnuc-zkowi. który 
jest cbecnie w czwartvm 
oddziale! Przychodzi też z 
książką do ·wTiuC2ld, która 
obecoie zdaje maturę. 

Notatka 
2 

prawie iubileuszowa 
lata „Centrogalu" 

2S-kitowa tafla kosztu-ie 2 zt. 
W detalu cena za 1 kg wy­
nosilaby więc najwyżej kH· 
kanaście groszy. Jak infor­
muje dvrekcja chłodni mie1-
skiej. łódzka produkria lodu 
jest tRk ctuźa, że jest on11 w 
stanie pokrvć każde zapotrze 
bowanie Łodzi. 

Takie formy sprzedaży za­
stosowane w Warszawie da­
łv zupełnie dobre wyniki 
ciesza sie uznaniem konsu · 
mentów l'./ic!ź może również 
wprowar17;ć ie z powodze­
niem. Trzeba tylko troche 
dribr~j C'hęci ze strony nasze 
f'f) h:>nc'll11 rłe>tf•licznego. a od 
biorcy zncijdą się na pewno. 

W remlt.acie pracownica 
wzięła dl.a syna książkę. 
Zaciekawiły ją ładne barw­
ne obrazki i chęć sprawie­
nia synowi drobriej radości 
prz~-vciężyła Nawakow­
ski z<.1pisał robie jej nazwi­
sko. a po pieniądze przyj­
dzie 1'>-go. Przyjdzie jak 
ZWYkle z naręczem książek i 
by: może. ie rriloda man:u­
sia zaołaciwszy za ·F{Siąźkę 
syna wyhierze z tego na-ę­
cza książkę również i dla 
siebie. 

NowaJmw·s.kiego maią i 
lubią w fabryce wszyscy A 
on lubi swoje ksia7''i ! zn.a 
uoodol:..ania wszystkich I 
dlatego jest jednym z naj­
lepszyrh soośród 280 kol­
porte~r,V' .,Don:m Książki'' -
rmdzielnia rir 2 przv ul. z;e­
lonej - którzy rwnrowa­
dzili w rb. około 15 tys. 
książek.· 

A rozprowadziliby ich 

· Był okres, kiedy rozprowa­
dzaniem galanterH na szczeb­
lu hurtu zajmowało się kilka 
central - tekstylna. odzieżo­
wa, przemysłu-chemicznego, 
skórzanego i metalowego. Ale 

gdzie kucharek sześć„. 
Sytuacja uległa zmianie .od 

chwili kiedy z dniem 1 lipca 
1951 r. powstała nowa centra­
la hurtu galanteryjnego „Cen-

TPP-R i Orbis 
organizu1f ą ciekawą 
wycieczkę 
do Warszawy 

trogal". „Centrogal" w ciągll 
swej dwuletniej działaln0ści 
uruchomił szeroko rozgałęzio­

ną sieć hurtową obejmuiącą 17 
przedsiębiorstw woiewód~k;rh ----------------------------

z 52 hurtowniami. Je~t to i':Ać Waz' ne dla 
wprawdzie jeszcze niewvst.;ir- uczących. się 

rosyjskiego 
czająca, ale już bardzo po-
ważna. • 9 k 

Słusznie Centrogal powiąwl J ę Asy a 
W Łodzi czynnych jest w 

obecnej chwili 251 kursćiyv 
języka rosyjskiego, na któ­
rych uczy się ponad 5 tys. 
słuchaczy. Od l stycznia do 
31 maja br zakończono pra· 
ce na 68 kursach z liczbą 
850 absolwentów. 

- To ładna książka i nie­
droga - mówi Nowakow1:'ki. 

- A skąd wie<'"ie, że ład­
na? - zapytują go. 

- PrzeciE'ż czyta·łem. .Jak 
to? Czy mógłbym siprzeda­
wać ks;ażki i mówić o nich 
nie czytając? - oburza się. 

więcej - mów kierownik 
roz<lzit>lni „Domu Ksiaźki" 
- gdyby rozdzielnia ott-zy­
mvwała więk"S7.a ilość nowo­
ści, ale wówczas nakłady 
książek mm:iałybv się~ać 5.0 
tysięcy, a nie jak ob~cnie 
10, 15. 25 tysil;'Cy. Książka 
bowiem stała się dla ludzi 
-:- jak chleb - codzienną 

się z przemysłem miej><cowvm 
oraz spółdzielczością Koronki. 
wstążki. wszelkiego rodzaj11 
taśmy, gumy. bawE'łniczki i 
frędzle - oto dr:>bne ale po­
szukiwane ;:irtykułv, iAKimi !la 
sycone zostały w my31 ty­
czeń klientów nasze sklepy 
przez hurtownię Cent.:-C'g'łl\l 
Fakt. że ostatnio Centrogal 
zwraca również uwagę na la­

Zarząc! Łódzki Towarzvstwa kość otrzymywanych i pr·'>-
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dukcii artykułów spr<>wia ŻP 
i „Orbii;" organizują w dniu w sklepach zjawiają się wv-
14 c?:erwca br. wycieczkę do roby coraz lepszych gat;in-

Chcąc ułatwić jak najszer­
szym masom społeczeństwa 
zdobycie znajomości ~ęzyka 
rosyjskiego oraz kontrolowa 
nie samndzielnej nauki w 
tym zakresie, Wydział Ośw1a 
ty i TPPR w· okresie od 15 
do 30 c.zerwca br. przepro­
wadzi konsultacje dla durha 
czy radiowego kursu nauki 
jęzvka rosyjskiego 

zaświadczenia. Konsultacje 
dla słuchaczy kursów radio­
wvch I i II poziomu oraz dla 
osób uczących się języka ro­
st1iskiego samodzielnie, odbę 
dą się w dniach 16, 19, 23, 26 
i 30 czerwca rb. w godzinach 
od 18 do 20 w lokalach 
TPPR ul. Piotrkowska 272b, 
Zarządll Grodzkiego ZNP, ul. 
Zachodnia 84. Ligi Kobiet, 
ul. Andrzeja Struga 1, ZMP 
ul Piotrkowska 262 i V Pań· 
stwowe Ogól Liceum dla pra 
cujących ul. Narutowicza 58. 
Bliższe informacje otrzymać 

.można w Wydziale Oświaty, 
ul. Piotrkowska 104, I p. pok. 
196, w godzin-."h od 9 do 15, 
lub w TPPR, ul. Piotrkow­
ska 272-b. w godzinach ocl 9 
do 17. 

Od początku bieżącego ro-
ki.i Nowakowski rozprowa­
dził około 1.300 książek. 
Prawie katdy pracownik 
ZPDz. im. T. Rychliński.ego strawą. (wit) , ł 

-======:::;:::========------~~ " DZIENNł& ŁÓDZKI n.r 135 1276». 

Warszawy. ków. 
Zgłoszenia należy składać w Niezależnie od osiagnlęć 

I Z'."rządzie Łódzkim TPP-R, ul. Centrogal ma dużo jeszcze bra 
Piotrkowska 272b - I piętro ków w swojej pracy. z okaz.ii 
do dnia 10. VI. 53. 2 letniego jubileuszu życzymy 

Koszty wycieczki VVYnoozą mu, aby zlikwidował je jak-J 
52 zł za jedną ooobę. '°ajszybcieJ.. ~-

Osoby, które podczas kon­
sultacji wykażą się pozytyw­
=.ym wynikiem. otrzYmają 
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POWSZECHNY !Obr. Sta- GDYNIA (Przejazd nr 21 lingradu 211 g. 12 I 16 Program filmów do-„Króle>wa śniequ", q. 19 kument. I lwltur.-oś· 

CZERWIEC 
DZIS 

14: 8.6 g, 18, 20, por. 
g. 11 „Biały kieł" dod. 
„Wycieczka do War­
szawy" 

ROMA (Rzgowska 84) -
„Nędznicy" I ser dod 
,.W lcralu socjalizmu 
1-52" g . 16, 18, 20 , 
dozw. od lat 14; 8.6 
g. 18. 20. Program 
dla dzieci: „Opowieść 
o złym wietrze" - pro 
gram sldad . g. 11, 14; 
8.6 g. 16.30 

Wrogowie zielonych płuc 
Wypowiadamy walkę chuliganom . b , , , I b . w setki tysię1:.y złotych. Kaz-

Hieronima 
11.TTRO 

Seweryna 

WA:tNE TELEFONY 

„Dożywocie"; 8.6 nie w1arowych „ABC Hu· czynny ty Kościuszko". „Swoat IM. ST. JARACZA (Jara młodych 9-52", „Piew-cza 27·291 godz W cy morza", PKF 23-53 „Sprawa rodzinna" g. 17, 18, 19, 20 dozw. 
bilety wyprzed. 8.6 nie od lat 7; 8 .6 „spo.rt na czynny Ukrainie". PKF 23-53. Pogot. Ratunkowe 254-44 MAŁ y (Traugutta nr ll Program dla najmłod· Straż Pożarna 8 nieczynny szych: „Przyqody ma-Kom. Miejska MO 253-60 feqo Sa·rmiko" - pro l\'liejski Osr. lnfor. 159-15 MUZYCZNY (Plotrkow- gram skład. g. 11, 12 

D~ZUO:\' 
Al>TE8' 

7 .VI (niedziela): 
ApteKI nr 2 (Piotr· 

sl<a 243) g. 19.15 - 15, 16; 8.6 g. 16 .• Kraina uśmiechu" MŁODA GWARDIA (dla 8.6 nieczynny mlorlzreży 1Z1e1ona 21 
„ARLEKIN" (Plotrkow I „Bez adresu" dod. ska 152) g. 17 Ala- „Przeqląd kulturalny dyn 1001" dla ctoro· 4-5t" g 16 18. 20 -słych g. 19.30; 8.6 nie dozw. od lat 14. por. czynny g. 12: 8.6 g. 16, 18, 20 
TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ MUZA !Pablantcl<a 170: „Cesarski piekarz" I .godz. !,9.30 „Damy ser dod. „Dzieci Sta· 1 huzary 7.6 g. 18 w linqradu" g. 16. 18. 20 śleszynie dozw. od lat 18: 8.6 

SOJUS2 (Nowe Ztotnol 
„O 6 wieczorem po 
wojnie" doo •• Konie" 
g. 15, 17. 19 dó~. od 

lat 7, por. g. 11 „Złoty 
kluczyk", dod. ,,Bajka 
0 w Ursusie"; 8 .6 „Ka­
riera w Paryżu" g. 
18.30 dozw. od lat 16 

STYLOWY - nieczynne 
z powodu rem0<I1tu 

pro Ującym ntszczyc U oszpecac dą wiosną pa~ę tysięcy ~obo-

k czodniówek poświęca się na miejsca naszego wypoczyn u usuwanie zniszczeń ubiegłego 
sewnu. Za te pieniądze moi­
na by wybudować nowe pasa­
że i zieleńce. Dlatego też każ­
dy najmniejGzy objaw mair­
notrawstwa zieleni miejskiej 
w1ruen spotkać się z katego­
rycznym potępieniem ze stro­
ny społeczeństwa. 

Piękne są nasze łódzkie parki. Szczególnie obecnie - na wiosnę ba.wią nasze oczy obsy pa.ne kwiat.a.mi krzewy i drze­wa, zielone trawniki i różnoltolorowe klomby pełne brat-ków, tulipanów, niezapominajek. • 
Nie wszyscy łodzianie wiedzą nawet, że Łódż posiada 22 parki, nie licząc pas:iży i mniejszych zieleńców. Udostęp­nione zostały przecież i przystosowane do użytkowania po­wszechnego parki pofa.brykanckie, 

Parki, pł'Uoa rrua.sita, to na-, też niczym i•nnym jak mamo­sza wspólna wła6'l'lość ,mienie trawstwem mienia społeczne­społeC"...ne, z którego nie tyllko go trzeba nazwać fall<;ty bez­ma·my prawo koczystać, ale myślnego niszczenia zieler.1, z które mamy również obowią- jakimi niestety jeszcze wciąż zek szanować: i ochra.niać. To- I 5t.ię ·spotykamy. 

kowska 95) nr 8 (Armil 
CzerwcneJ 531. nr 28. 
(Zgierska 631, nr 51 (Pl. 
Wolności 2J, nr 30 (No· 
wotkl 911. nr 32 (Rzeow 
SKB 51), nr 42 (Gdań 
ska 231. 
8.VI (ponleclzl'8łełc): 

Aptel<t: nr 13 !Obr. 
Stal;ngradu 15). nr 49 
(Pablanlck11 218). or 16 
(Jaracza 32), nr 19 
(Stalin-"! 50), nr 17 (Wró 
blewsklego 54), nr 26 
(Kopernika 26), nr 5':: 
(Piotrkowska 67), nr 53 
(Plac KoRc!elny 8). 

MUZEA 
ARCHEOLOGICZNE (Pl. 

Woln0śc' 14) otwarte 
codziennie z wyjąt· 
klem ponledzlatków-w 
g0dz. 10-18. w nte· 

g. 18, 20, por. g. 11 
„Podrzutek" dod. „Cie 
ple Jezioro" od lat 12 

PIONIER CFranclsZkal'l· 
ska 311 „Pierwsze 
dni" g . 15, 17, 19 -
dozw. od lat 7, por. 
g. 11 

SWll rHarucKr HyueK 11 
„Jutro będzie się wszę 
dz•e tańczy<:" dod. „O 
szczęśc•e dzieci" e 
14, 16, 18. 20 dozw. 
od lat 7; 8.6 „Express 
Moskwa - Ocean Spo 
kojny" g. 18, 20 dozw. 
od lał 12 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Czarodziej Glinka" 

g. 16, 18, 20 dozw. 
od lat 12, por. g. 11.30 
„Konstanty Zasłońow" 
dod. „Polowy dorszy" 
dozw. od lat 12 

„Ministerstwo 
Satyry" 

W drugiej połowie maja br. 
w ciągu jednej tylko nocy 
wyrwa.no z ziemi w parku 
Poniaitowskiego 800 tuli­
panów. W parku juUanow­
sldm :połamano 12 ławek. 
Niszczenie ł.awek, koszy do 
śmieci, lamp parkowych -
jest rzeczą niestety wc.iąi. baJ:" 
&o częstą. W okresie kwit­
rui.enita !krzewów również in.ie 
rzadko .id.21-zają się łam2iilia 
drzew, wyrywan!a kwiatów, 
nie mówiąc już o deptunil\l 
trawników. 

DopuSlZcmjący się tych prze 
stęp.sitw winni być n.aipiętno­
wani i wskazani funkcjona.riu 
szam MO. Z drugiej stro­
ny organizacje młodzieżo­
we i wład=e szkolne wi·nnY 
zwraoać uwagę uczniom i 
uczennirom na jak najwięk­
~;::ą db.a.ilość o zieleń miej.ską. 
O naszą wspólną zieleń. 

AS nr 41 (Al. Ko~CIU· 
szk! 48) - dyżuruje co­
dziennie, 

DY%UR POŁO:tNICZO 
GINEKOLOGICZNY 

7.VI dyżuruje całą do 
bę szpital Im. M. Curie· 
Skłodowskiej ul. Curie­
Skłodowskiej 15. 

dziele o g 10-17 
ETNOGRAFICZNE (Plac 
Worncścl 141 czynne 
codziennie oprócz po· 
nledzlałków od godz. 
10- 18. w niedziele 
od ~· 10-17. W pląt· 
kl wst„p bezpłatny. 

SZTUKI (Więckowskiego 
36. tel. 189·531 otwar 
te codz•ennle prócz 
ponledztatków w godz. 
10- 16. w czwartki 
15-20. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Statek pułapka" 
g . 16 l8 20 <lozw Ot1 
lat 12; 8.6 „My urwi­
sy" g. 16, 18, 20 dozw. 
od lat 7 

F>RZEDWIOSNIE (żerom 
sklego 741 „Aktorka" 
dorl "Ludowe Zesooly 
sportowe" g. 16, 18 20. 
dozw. od lat 12; 8 .6 
g. 18, 20 „Wawrzyń­
cowy sad" g. 16, 18, 

WISŁA (Przejazd 1) -
„Człowiek bez Jutra" 
dod. „Nasze dzieci" 
g. 16. 18, 20 dozw. od 
lat 14, por. g. 12; 8.6 
g. 16. 18, 20 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16) „Wielka przyqo­
da" g. 16, 18, 20 dozw. 
od lat 7; 8.6 g . 16, 18, 
20, por. g. 10, 12 

w Łodzi 
Popularny w stolicy Teatr Sa­

tyryków przyjeżdża do Łodzi na 
qościnne występy ze swoim naj­
nowszym proqramem „Minister­
stwo Satyry". „Ministerstwo Sa­
tyry" qrane będzie 2 razy w 
dniu 11 czerwca br. w sali Mlo­
dzie:toweqo Domu Kultury przy 
ul. Moniuszki 4a o qodz. 17.30 i 
20.30. 

Satyrycy warszawscy przyjeź­
d:tają do Łodzi z kompletnym 
zespołem w skład któreqo wcho­
dzą: 

To bezmyślne posl;ępcl'Vl:-3-
nie n.a!I"aża co rok n.aeze mia­
sto na olbrzymie s.traty i.C.ące 

Wieczór humoru 
p~eśni i tańr.a • 
organizuje LPZ 

8.VI od godz. 8 do 20 
szp. Im. dr. H. Wol!, ul. 
Łagiewnicka 34; od g . 
20 do 8 szp. Im. dr. Ma­
durowicza, Krzemieniec­
ka 5 

PRZYRODNICZE (Park l 
Sienkiewicza) czynne 

20 
MAJA (dawniej Robot· 
nlk. Kll1r'lsklego 176> 

WOLNOSC (NaprorkoW· 
skleB"O 161 „My Ur'WI· 
sy" doc!. „Walczymy z 
pożarami" g. 14.30. 
16.30, 18.30, 20.30 -
do2W. od lat 7; 8.6 g. 
16.30, 18.30, 20.30 

Barbara Fijewska, Irena Kwiat 
kowska, Jadwiqa Prolińska, Ka­
zimierz Busil<iewlcz, Bron·islaw 
Darski, Marek Andrzejewski, 
Boqdan Niewinowski, Kazimierz 
Pa·włowski, Julian Szta.tler I Sa­
turnin %órawskł. 

Doroczny 

W poniedziałek, dnia 15 bm., 
godz. 19.00 (punktualnie), 
Dzielnica LPŻ Łódź-Sród 
mieście organizuje w MDK 
wesoły wieczór „HUMORU 
PIESNI I TAŃCA" z udziałem 
czolowych artystów scen Lódz 
kich: 

~OWY (Wlęckow•klel?C' 
15) g. 19 „Opowieść 
o Turcji''. 8.6 g. 19 
„Henryk VI na ło­
wach" 

codziennie prócz po· 
nfedzlalków od godz. 
10-17. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) 
„Paon Fabre" g. 15, 
16.30, 18.30, 20.30 -
dozw. od lą,t 14, po.r. 
g. 13; 8 .6 g. 15, 16.30, 
18.30, 20.30 

Pracownicy poszukiwani 
Tkaczy na jedwab utrudnią natychmiast 
Północno-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jed­
wabniczego. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny Łódź, ul. WD.erzbowa 18. 

1603-K 
Kierowników Punktów Usługowych Szew­skich ze znajomością branży skórzanej, maj­
strów szewskich oraz szewców wYkwallfiko­
wa.nych zatrud.nJ. od zaraz Spółd7óielnia Inwa­
lidów im. Wł. Hibnera. w Lodzi przy ul 
.Gdańskiej nr 95 1601-K 
Głównego księgowego o wysokich kwalifi­
kacjach do przedsiębiorstwa w Sieradzu za 
angazuJemy. Wymaga.na znajomość RPK. 
Uposażenie wg umowy. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Woj. Za­
rząd M.P.R.B. Wydział Finansowy Łódź, ul. 
Piotrkowska 73 front II p, tel. 244-48, 

1556-K 
Inżyniera budowlanego (statyka), inżyniera 
instalatora (rurociągi produkcyjne i energe­
tyczne), Inżyniera mechanika (konstruktora 
aparatury przem. chemicznego), technika. bu­dowlanego z praktyką oraz kreślarzy wy­
kwalifikowanych (praca na akord) poszukuje 
Biuro Projektów i Studiów Przemysłu Che­
micznego Oddział nr 5 w Zgierzu ul. Soko­
łowska 2, tel. 202-90 wewn, 42. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od 6,45 do 14,45. 

. 1558-K 
Tkaczy, uczniów na tkalnię powYżej lat ::.s. 
prządki, ptzYkręcaczy, ~rubowników I męż­
czyzn do straży prze'1tYSłowej i p. pożarnej za­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
welnlanego im. Sł. Kunickiego w Łodzi ul. 
Rembielińskiego 2-42. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny od godz. 7,30 do 16. i 1571-K ,-· 

POMIESZCZENIA 
na ulokowanie 18-20 koni z wozami 
oraz izby dla dozorcy poszukuje Dyr. 
Poczt. i Tel. Pożądana okolica dworca 
Łódź-Kal. Zgłoszenia tel. 122-70. 

1602-K 

ZAWIADOMIENIE 
Dyrekcja 4-letniego Technikum Ga­

lanterii. Metalowej i Skórzanej oraz Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Lodzi przy 
ul. Wólczańskiej 23 zawiadamia, że zapisy 
kandydatów do 1-szej klasy Technikum 
Galanterii Metalowej i Skórzanej będą 
trwały do dnda 20 czerwca 1953 r. Egza­
miny rozpoczną się dnia 26 czerwca 1953 r. 
Dwuletnia Szkoła Zawodowa do dnia 20 
czerwca 1953 r. przyjmuje zapisy na wy­
działy: zegarmistrzostwa, introligatorstwa, 
galanterii skórzanej, cholewkarstwa, ry­
marstwa, oraz kuśnierstwa. Przyjęcia od­
bywają się na podstawie świadectw ukoń­
czenia VII kl. szkoły podstawowej. 

1596-K 

„Pod niebem Sycylii" 
dod. „Borowo)e" g. 16. 
18, 20; 8.6 g. 18, 20, 
dozw. od lat 18. Pro­
gram dla dzieci: „Staś 
Spóźnia.Iski" - progr. 
skład. g. 14.30; 8.6 g . 
16.30 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Bohaterowie I boha­
terki" dod. "Wczasy 
pracownlicze" g. 16, 
18, 20 dozw. od lat 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„%ołnierz zwycięstwa" 
I ser. g. 16, 18, 20 -
dozw. od lat 7; 8.6 g. 
18, 20, por. g. 11. 
Program dla dzieci: 
„Za króla Krakusa" 
progl'am skład. g. 14; 
8.6 g . 16 

1 . ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
lm. STEFANA LENARTOWSKIEGO 

Łódz, uL Gdańska 4'7 
przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12 1950 r. wszelkie zażalenia i odwoła­
nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedziałki od godz. 15 do 17. Jeśli w ponie-

1 

działek przypada dzień wolny od pracy 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow-
szedni tygodnia. , , 

. . .. - 1559-K 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gwardii 
Ludowej w Lodzi przy ul. Wróblewskiego 19 
zawiadamiają, że w Monitorze Polskim Nr 
B-22 z dnia 30. 5. 1953 r. ukazało się ogłosze­
nie o przetargu nieograniczonym na wyko­
nanie napraw pokrycia dachowego papo­
wego i smołowanie dachów oraz napraw 
cynkowych rynien dachowych w budynkach 
fabrycznych. Przetarg odbęd.2lie się w dniu 15 
czerwca 1953 r. o godz. 10,30. Szczegółowe in­
formacje i ślepy kosztorys okzymać można 
w Dyrekcji Zakładów. 1595-K 

Ogłoszenia drobne 
LEKARZE FELCZERZY 

Dr CZY%YKOWSKI we- FELCZER homeopata 
wnętrzne, serca, reuma- Marcelak leczy kamicę 

popis uczniowski J. K'endy, M. Ślaskiego, M. 
Marlen, Grocholskiej, A. Pin W niedzielę, dnia 7 czerwca, drasa, J. Sciwiarskiego, L. Wil Konferansjerkę prowadzą sa­

tyrycy Stefania Grodzieńska i 
Janusz Minkiewicz. Przy forte­
pla·nach Anna Tokarczyk • Pa­
włowska, Adam Markiewicz. 

o godz. 17, w sali Państw. Fil- czyńskiej i J. Golca. 
harmonii, ul. Narutowicza 20, Zaproszenia, służące jako 
odbędzie się doroczny popis bilet wstępu, są do nabycia w uczniowski. Dzielnicy LPŻ - Lódź-Sród-Przedsprzedaż biletów PBP 

„Orbis", ul. Piotrkowska 65 oraz 
w dniu przedstawienia w kasie 
teatru od qodz. 1 e. 

Wezmą w nim udział ucznia mieście, ul. Piotrkowska 78, wie Państw. Podstawowej/prawa ofic. II piętro (tel. 
Szkoły Muzycznej. 228-92). 

SPRZEDAM willę 5-lzbo- SAMOCHOD DKW sprze· 
wą z zabudowaniami go dam. Wiadomość tele-spodarczyml I ogrodem fon 232-92 (7269-G) 
5.000 m kw. oraz pól do MOTOCYKL NSU 350 mu murowanego (po- sprzedam, sta·n Idealny. dzielne) z ogródkiem w Szara 4-6 (7507-G) Ozorkowie. Wiadomość Ozorków - Plac Armii RADIOAPARAT wysokiej Czerwonej 2-10 klasy „Philips" sprze-dam. Barbara Korbacz. KUPI~ książkę Farma- Narutowicza 47-34 pra kopea polska wyd. w wa oficyna m piętro -1948 r., dni powszednie godz. 9-12 
tel. 212-01 Tarczyło SPRZEDAM plac 1022 m 
SPRZEDAM psa doskona kw. Piaskowice • Teofi· lego szczurołapa. W!ado lów, 10 minut od tram­mość tel. 104-33 waju. Wiadomość Obr. 
SPRZEDAM wózek dzle- Stalingradu 124 
c'ęcy głęboki. Sterlinga S-PRZEDAM_m_o_t_oc_y_kl __ _ 
2;,.9;.-~l~M,..,..,ls,,,,m_e._l.::a ____ ~ 1NsU 250 górna po re-
SPRZEDAM motocykl 250 monele. Tel. 137-72 
cm NSU Łód:t, Lawino- SPRZEDAM maszynę:-sTu wa 22 (przy stacji WI- gera" (okrętka" Nawrot dzew) (7506-G) nr 80 od godz. 16 Ka-

W dniu 5 czerwca 1953 roku zmarł 
inż. ADAM KAMl~SKI 

Kierownik Sek.cji Higieny Ko:nunalnej 
St&cjl Sanitarno-Epidemiologicznej 

m. Łodzi, 
Kierownik Zakładu Odkażającego 

m. Łodzi. 
W Zmarłym Stacja Sanitarno-Epide­

miologiczna m. Lodzi traci sumiennego, 
o wysokich wartościach moralnych i fa­
chowych pracownika, a jednocześniie od­
danego kolegę i towarzysza pracy. 

Cześć Jego pami~ci. 
Dyrekcja, Podstawowa Org. Partyjna, 

Ra.da Miejscowa I współpraco~cy 

SP~ZEDAM maszynę „Sin raslńskl (7524-G) ZAMIENI!;: 3 pokoje, ku- TRZY pokoje w Łodzi xa 
mienię na dwa pokoje 
w Warsząwle. Oferty pl 
semne Biuro Ogłoozeń 
P'iotrkowsi<a 96 „7398" 

gera" gabinetową, Kra- DO sprzedania samo- chnie, ~ródmleście, wy-szewskiego 20 m. 28 chód „Mercedes" małoll gody na pokój z kuch· front II piętro trażowy kabriolet. n;ą I oddzielnie pokój. ODDAM w dzierżawę do J. Stalina 61 m. 23 Tel. 211·37 (7528-G) 
brze zagospodarowane 
gospodarstwo rolne z na 
rzędzlaml, zabudowantem 
oraz dużym sadem owo 
cowym. Wiadomość 
Łód:t, Klllńsklego 131 
m. 23 (7487-G) 
SPRZEDAM TANIO pia­
nino wysokiej klasy krzy 
żowe. rama metalowa -
Zgierska 28, pracownia 
swetrów. (7478-G) 
SPRZEDAM urządzenie 
akwaryjne z rybkaml, 
łóżeczko dziecięce, szaf 
kę patefonową. Łęczyc· 
ka 8-4 (7481·0) 

ZACFIAROW. PRACY 

ABSOLWENTKI szkół u­
czą się maszynopisania, 

ZAMIENI~ 3 pokoje, ku­
chnia, amfilada, wygody 
na 2 po.koje równo­
rzędne. Tel. 188-68 

~tenografil biurowej na ZAMIENI~ w Warszawie Kursach Stowarzyszenia 5 pokoi, kuchnia, wsze! Stenografów-Maszynistek kle wygody, centrum na Zapisy: Kllfńskleg0 50. willę w Łodzi 4 lub 5-po Piotrkowska 83. Steno· kojową. Oferty pisemne grafowanle po!łledzeń, Biuro Ogłoszeń Piotrl<OW narad produkcyjnych, ska 96 pod „7494" zjazdów 
='p'=o"'T:::R"'Z"'E"'B'"'N"'"A--po-m-oc--b-iu SAMOTNY na stanowisku 
rowa. Zakład blacharski poszukuje pomies.zcze­Piotrkowska 189 nla sublokatorskiego z 

niekrępującym wejściem 
Zgtos.zenia w ponledzla-

DO wspólnego pomiesz· 
czenla przyjmę student­
kę; panienkę pracującą. 
Oferty pisemne Biuro 
Ogloszeń Piotrkowska 96 
„7374" (7374-G) 

RO%NE 

OBUWIE zamszowe, skó 
rzane, płaszcze, toreb­
ki odświeżam, farbuję. 
Piotrkowska 9 lewa ofi­
cyna. 

tyczne 4-6, Gdańska Zółclową. wątrobę, he- SPRZEDAM maszynkę nr 65a. (7116·GI moroldy I wykonuje za· elektryczną do podno-

----L•O•K•A•L_E ___ tek I wtorek( tel. 140-33 
ZAMIENI~ mieszkanie 4 w godz. od 15- 18 
poko1e. kuchnia pełny TRZYPOKOJOWE nowo­komrort, II piętro we czesne (lokalne central­Wroctawlu (centrum) na ne ogrzewanie) centrum 3 pokoje, kuchnia. kom w Olsztynie zamienię na fort w Łodzi. Oferty podobna w Łodzi. Oter­
proszę ~ktadać w Siu· ty pisemne Biuro Oglo­rze Ogłoszeń ul. Piotr· szeń Piotrkowska 96 pod kowska 96 poci „7244" „7423" (7423-G) 

NA POJEZIERZE MAZUR 
SKIE wyjeżdża 1 lipca 
pięć akademiczek będą­
cych w pos·ladanlu pię­
ciu 2cosobowych kaja­
ków I szuka pięć ama­
torek wycieczki do kom 
pletu. Możllwle student­
ki. Zgłoszenia wraz z 
adresem składać do dnia 
15 czerwca w Biurze 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod nr „7431" 

Dr WOŁKOWYSKI spe· strzyki, opatrunki. Na- s·zenla oczek. Komplet. cjallsta skórne, wene· rutowlcza 31 - 14 (pra· Noworflejska 2 m. lO ryczne 4-6 Wschod· w_a_o.rl.cy_n•a-p•a•rt•e•r•)-- prawa oficyna I elętro 
nla 57 (71-74-G) KUPNO-SPRZEDAZ PIANINO krzyżowe, wó· 
Dr RO:tYCKI specjalista ----------- zek głęboki ·sprzedam. akuszeria. choroby ko- KUPONY z paczek PKÓ Kopernika 6 m. 2 

l
blece, nleE:łodność. Czwar kupujemy, sprzedajemy., MĘ:SKIE ubranie tenis ;ta 3

3 
sz sta, Piotrkow· Sklep włókienniczy, Sta· 100 proc. wełna sprze. Ina 2 (6775-GI dam Armil Ludowej 42 Dr KUDREWICZ specJa· SPRZEDAM hód m 37 (7471-G) samoc lista weaeryczae skórne 

8-9.3'1. 3-5 Plotrkow 
sk11 106 (7235-Gi 

małolitrażowy pt> gene-
ralnym remoncie. Wla· 
domość Kopcińskiego 33 

SA MOC HOD DKW kabrlo 
let 700 cm sześc. sprze-
dam Kilińskiego 201 -

ZAMIENIĘ: 2 pokoje z ku 
chnlą z wygodami w 
śródmieściu na 3 poko-
je z h I d kuc n ą z wygo a-
ml. Oferty składać Blu-
ro Ogłoszeń Plo\rkow-
ska 96 pod „7498" ELEKTROKAROIOG RAF 

- zdjęcl11 serca. Piotr­
kowska 157-2 g. 5-7 

Sżma.Ja (7250-G) 
KUPONY c paczek PKO 
Kupuje I sprzedaje 9klep 

samodziałami 

godz. 16-l9 (74 75-GJ I ZAMIENI~ bardzo ładne 
SPRZEDAM szafę dwu- 2 razy po pokoju z ku· 
drzwiową (złota brzoza) chntą, centrum na 3 po Mickiewicza 14 m. 10 koje z kuchnią. Oferty 

Or ZAURMAN specJall 
sta skórne. weneryczne 
8-9.30, 4-6, Narutow1 
~za 2 f7257·Gi 
Dr REICHER, specJall 
ita weneryczne. skórne 
płciowe (zaburzenia) -
Piotrkowska 14 ctwarta 
-siódma (7162-GJ 
Dr LASZEWSKI skórne. 
weneryczne 13 - 14 I 
L7-19.30 Armil Luda· 
weJ 27 

'GABINET DENTVS1 

GABINET dentystyczny 
>pecJalno.~ć korony i zę 
by stellonowe. Pawlf· 
kowskl. Sienkiewicza 27. 
!~Ll98·:.>.a 

z Piotr· 
l<OWqklJ 44 tel. '21~-09 

PLAC, kuchenkę elek-
tryczną z piekarnikiem 
sprzedam. Oferty plsem 
ne Biuro Ogłoszeń Piotr 
kowska 96 „7294" 
PIANINO .,Forster" sprze 
dam. Pl. Kościelny 4 
m . 27 (7495-Gl I SPRZEDAM kajak sk!a· 
dany, taks<Jmetr I kre· 
dens pokojowy nowo· 
czeRny. Stall na 62-47 

SPRZEDAM dwie morgi 
ziemi ·dobrej drenowa· 
neJ w ła<lnym położeniu 
za Zgierzem. Wiadomość 
tel. 104-33 , . "U.501-GI 

pisemne składać Biuro ROWER męski ~ dobrym Ogłoszeń Piotrkowska 96 stanie okazyjnie sprze· pod „7499" (7499-G) d1tm Wigury 30-1 
SPRZEDAM maszynę „Sin 

ZAMIENI~ dwa pokoje. 
kuchata, wygody ul. Na-gera" szafkową Łagiew· rutowlcza na trzy lub n1ck1;1 16 m. 6 cztery równorzędne. -

SPRZEDAM motocykl - Oferty pisemne Biuro 
, Victoria" 200, stan dO· Ogłoszeń Piotrkowska 96 
bry. ul. Odolanowska 14 ::>Od ,7504" "' 
SPRZEDAM motocykl - ZAMIENIĘ: 2 pokoje. ku-
0KW 350 NZ, stain bar- chnia, wygody. gaz. O· 
dzo dobry ul. Tylna nr 1 gródek działkowy na Sto 
m. 5 (7236-Gl kach, blisko tramwaju 

na 2 pokoje, kuchnia, SAMOCHODY GMC Che· ewent. l pokój kuchnia, vrolet, W!llis I Inne za. wygody w śródmieściu. kupimy na rozbiórkę. Oferty .,7441" pisemne „Auto-Meta" Warszawa, Biuro Ogłoszeń Piotr-
Tarczyńska ' ko wska 96 „((7441-G) 

ZAMIENIĘ: 3 pokoje z 
kuchnią I dwoma tarasa 
mi w Radogoszczu na ta 
kleż lub mniejsze w cen 
trum. Tel. 116-88 od 11 
do 19 (7400-GI 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje. ku· 
chnla, wygody w War· 
szawle lub 3 polmje. ku 
chnla, wygody Łódt -
śródmieście na 3-4 po 
kojowe, willę z ogrodem 
w Łodzi. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń P!otrkow 
ska 96 „7386" 

KRAWIEC przyjmuje po­
prawki, reperacje Piotr­
kO'Wska 19 poprzeczna 
oficyna. Wojciechowski 
WOZEK INWALIDZKI na 
oponach sprzeda f-ma 
Pujdak, Kiiińskiego 1.5 
TENISOWE RAKIETY na­
ciąga - naprawia f-ma 
Pulrlak. Kllłri•kleJZo 15 
OBUWIE zniszczone zam­
szowe, skórzane oclświe 
żarn farbuję, Plotrkow­
qka 111 (powńrzel 
KAJAKOWY MOTOREK 
sprzeda C-ma PUJDAK, 
Klllr\sklego 15 
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Regaty 
na Wiśle 

~m~~:~:;1 Pragi_D_zJ_ś _za_ko_ńczenie Spartakiady Gwardii 
Przez cały tydzień trwały w I G:wardii zorga~izow_ali spot~a­

Łodzi zawody sportowe Gwar- me z pracowmkami ZPB im. 
dii. Spartakiada obudziła w F. Dzierżyńskiego, a w MDK 
naszym mieście du~e zainte- Stefaniuk i Węgrzyniak przy-

r--~ .. 
I 

Tysiące widzów przyqlądało się z brzeqów Wisły reqatom mo-

l 
torowym o puchar im. Rafała Praqi. Na zdfęciu. Balicki na 

torze reqatowym w czasie walki. 
CAF - fot. Dąbrowleckl 

-----

0 trzecie i czwarte 
I I 

m1eJSCO 
wałczył i p1ęśc1arze Gwardii 

w dalszy'll ciągu turnieju I w wadze muszej HaJduga Zie· 
bokserskiego Gwardii walczyli łona Góra pokonał Janickiego " 
wczoraj zawodnicy o trzecie i Krakowa 
czwarte mieJ~Ca. Na 10 projek- w wadze koguciej Wilk Lublin 
towanych walk odbyło się tylko wypunktował Wojtysiaka z Kra· 
7 spotkań. W trzech wypadkach kowa 
zwycięstwa przyznarie zosta!y w wadze piórkowej Ponanta 
walkowerem. Kosza I in pokonał Kolasi!'1skiego 7 

Wyniki w poszczególnych wa· Zielonej Góry 
gach były następujące: w wadze lekkiej Sopko z Wrn· 

Krajewski 
mistrzem szpady 

Zakończone zostały spotka.nia 
finałowe w szpadzie o mistrzo­
stwo Spartak'ady Gward~i z u­
udziałem 34 szermierzy. 

Wyniki były następu/ące:. 

1) Kra/ewskl (Warszawa) ·- 7 
~kt., 2) Wardyński (Bydqoszcz) 
- 6 pkt., 3) Kozieł (Szcz&ein) -
S pkt., 4) Cybal (Gdańsk) - 4 
pkt., 5) Gołębiowski (Bydqoszcz) 
- 4 pkt., 6) Szosła·k (Gdańsk) 4 
pkt., 7) Fischer (Kraków) 4 pkt., 
8) Cyelinq Warszawa - 1 pkt. 
9) Pac (Wrocław) - 1 pkt. 

c!awia zdobył punkty wal ko W"· 
rem 

w wadze lekko.pólśredn\e; 
Szydłowski z Warszawy wygra' 
z \\'ywrocklm Poznań 

w wadze pńl<ire<lnlej żmf.lew: 
•ki Wrocław pokonał Wotkiew;­
cza z Lublina 

W wadze lekko-średnleJ Der· 
kowski z Bydgoszczy wygrał "' 
trzecim starciu przez poddanie 
się żaczkiewicza Warszawa 

w wadze średniej Donmowlcz 
z Bydgoszczy zdobył punkty wal 
kowerem 

w wadze półciężkiej Borkow­
ski z Warszawy zdobył punkty 
walkowerem 

w wadze ciężkiej Jędrzyk zdo­
był punkty walkowerem. 

Spotkania finałowe o pierwsz1> 
I drugie IJ;'lejsce rozegrane zo­
staną dziś w hall Wimy o godz. 
10.30. 

Mistrzowie 
w zapasach 

Sparłakiady 
i podnoszeniu 

Gwardii 
ciężarów 

W dalszym ciągu spotkań za· 
paśn!czych o mlstrzootwo Sparta· 
kiady ZS Gwardia rozegrano wal 
kl finałowe w czterech najclęż· 
szych wagach. W tych właśnie, 
w przeciwieństwie do wag lżej-

szych zapa~nlcy Gwardtl okręgu 
łódzkiego odnieśli sukcesy. 

I tak, w wadze pótśredn!eJ b. 
reprezentant Polski świętosław· 

ski (Łódź) zdobvł tytuł mistrza 
Spartakiady przed Jędrasikiem 
(Bydp;oszcz) I Koltuni~kiem (War 
qzawa). W w?-lz~ <'iredn'el znHnv 
zapaśnik warszawski Reda upla· 
•owal się n'ł plerw•zym mleJsr.u 
przE:d Ce!Zle!skim (Poz11a1i) I Bo· 
gul•klm (Kraków). 

resowanie. Największym po­
wodzeniem cieszyły się wyści­
gi kolarskie na torze, zorgani­
zowane w dniu otwarcia Spar­
takiady, a potem przyglądaliś­
my się uważnie spotkaniom 
bokserskim rozgrywanym w 
hali na Widzewie. 

Turniej pięściarski zgroma­
dził na ringu szereg popular­
nych w Polsce zawodników. 
Trzeba obiektywnie stwier-
dzić, że spotkania bok-
serskie były interesujące. 

jęci zostali 
łódzką. 

przez młodzież 

Program ostatniego dnia 
Spartakiady przewiduje wyś­
cig kolarski na szosie Łódź­
Tomaszów, finałowe spotkania 
w turnieju bokserskim, oraz 
mecz ligowy Gwardii Warsza­
wa z Kolejarzem Poznań. Spot 
kanie to rozegrane zostanie na 
boisku przy ul. Al. Unii o 
godz. 17 gdzie też nastąpi uro­
czyste zako1iczenie Spartakia­
dy. 

Gwardia obok doskonałych ________ ·------
kolarzy z Ulikiem, Sa-
17>'.gą . i. Klabińskim posiada Przedstawiamy drużt1nę 
rowmez sporo doskonałych l 

bokse~ów, ''.'śr<X! których ni~ poznańskiego Kolegarza 
brak Jest m1strzow Europy 1 ' 
Polski. Zawody niewiele stra­
ciły na swojej atrakcyjności 
mimo braku Stefaniuka, Wę­
grzyniaka i Antkiewicza bo do 
głosu zaczęli dochodzić młodzi 
pięściarze. Gwardia zalicza się 
do tych, wciąż niestety jesz­
cze nielicznych zrzeszeń spor­
towych, które umieją otoczyć 
właściwą opieką sport pięś­
ciarski. Przede wszystkim 
Gwardia posiada sztab do­
brych trenerów z Szydłą i Ko­
narzewskim na czele oraz licz 
ne kadry młodych zawodników, 
którzy korzystają z bogatych 
doświadcze1i swoich starszych 
kolegów, takich jak Szymura, 
czy Kolczyński. 

Spartakiada Gwardii była 
rewią sportowców startują­
cych w szeregu różnych gałęzi 
sportu. W przededniu zakoń­
czenia Spartakiady sportowcy ( Anioła c>:ołowy napastnik 

Kolejarza. 

..... _.;;;Ll 

Drużyna w komplecie 

Jak wpadłem p;erwszy na metę c2> 
Opowiadanie Stanisława Królaka 

Już niedługo po starcie ze Zgorzelca zdecydowałem się 
na pierwszą ucieczkę, ale niestety musiałem skapitulować. 
Zresztą, jak się później przekonałem, była ona nieco 
przedwczesna. Nie zrezygnowałem jednak z walki i drugi 
raz oderwałem się od czołówki. Jorgensen i Deutsch pil­
nowali mnie przez całą dro.gę, ale ja miałem też d<>brych 
partnerów, bo Wilczewski i Klabiński dotrzymywali mi 
kroku. 
Jechałem pierwszy i z każdym kilometrem umacniałem 

postanowienie - etap wrocławski musi być mój. 
Z trasy Wyścigu Pokoju na pewno jedna rzecz zostanie 

każdemu kolarzowi na zawsze w pamięci - ów wspaniały 
widok po obu stronach szosy: - nieprzeliczone, radosne, 
witające nas słowem Pokój tłumy widzów. Wiele okrzy­
ków było także skierowanych do mnie. Wszyscy wiedzieli, 
że prowadzę wyścig, że Polak jedzie jako pierwszy - i sta­
rali mi się dodać otuchy. Wiadomośd z trasy dostarczały 
samochody mające krótkofalówki. 

Im bliżej byłem Wrocławia, tym większy ogarniał mnie 
niepokój. Oby tylko nie było żadnej niespodzianki przed 
samą metą. Wjazd bowiem na stadion nie był zbyt łatwy. 
.Ja osobiście nie bardzo lubię jechać bieżnią lekkoatletycz­
ną, bo przy malej nieuwadze, czy przy złym pochyleniu 
roweru na wirażu można od razu fiknąć kozia i stracić 
zwycięstwo. 
Widziałem przed sobą tylko pilota. Kręciłem coraz moc­

niej - stadion był tuż, tuż. Gdy wjechałem, z trybun ru­
nął na mnie grzmot okrzyków. Finiszowałem, a burza 
okrzyków i oklasków dopingowała mnie do ostatecznego 
wysiłku. Uciszyło się trochę dopiero, gdy wręczono mi wie­
niec laurowy. 

Przyjemnie jest zwyciężać. Bylem wzruszony przyję­
".:iem zgotowanym mi przez wrocławian, ale myślałem już, 
jak to tam będzie na dalszych etapach. 

We Wrocławiu ziściły się moje marzenia o motocyklu. 
Otrzymałem piękną, lśniącą lakierem nowiutką SHL. 

Opow'.em jeszcze jedną przygodę, kt.óra najbardziej za­
interesuje chyba łodzian. Otóż po zwycięstwie Wilczew­
skie1ro w Stalinogrodzie jechałem jako faworyt etapu do 
Łodzi. 

Wszystko szło mi jak po maśle. Szosa miała gładką na­
wierzchnię. Wiedziałem jednak z opowiadań Liszkiewicza 
i Ulika, że na Chojnach będzie bruk, a przed samym sta­
dionem Włókniarza czekają na kolarzy kocie łebki. Lubię 
właśnie tes!O rodzaju niespodzianki, bo wówczas zawsze 
czołówka rozciąga się i na metę rzadko kiedy wpada 
grupą. 

Jechałem pierwszy i piłmiętając o słowach łódzkich ko­
larzy, dobrze wykorzystałem paskudny bruk na Chojnach, 
a na ul: Kopernika miałem kilka metrów przewagi nad 
Pawlisiakiem. Na stadion wjechałem pierwszy. I tu spotka­
ło mnie to, 'czego obawiałem się we Wrocławiu. Na przed­
ostatniej prostej byłem pierwszy. Chciałem ściąć wiraż 
i zbytnio nachyliłem rower - ułamek sekundy i gruchna­
łem o ziemię, a Pawlisiak - czmych i wyskoczył przede 
mnie. Ruziczk.a, który kilkadzie-siąt metrów z.a nami wpadl 
na stadion, dostrzegł mój upadek i zaczął kręcić jak sza­
lony, pragnąc wykorzystać mojeg·o pecha. Udało mu się o 
ułamek sekundy. No cóż, zmerzony, potłuczony z rowerem 
na ramieniu nie miałem wielkich szani;. Przez noc zagoił 
mi się nieco rozbity łokieć i kolano, więc rano myślałem 
sobie: 'gdzie, jak gdzie, ale w Warszawie nikogo nie pusz­
cze przed siebie.- no i nie wysypię się na bieżni. Dystans 
krótki. Pogoda piękna. Dros:a znana n<1 pami'eć, a rywali 
stosunkowo niewielu już po zostało. Z punktu więc na­
rzucamy ostre tempo. 

Warszawa czekała nas od kilku godzin. Okrzyki dcpłn­
gowały coraz bardziej: Królak ... Królak ... Na ul. Marsza1-
kow1>kie.i byłem zupełnie już ogłuszony ogromnym krzy­
kiem tłumów. Przetarłem rękawem oczy i nędem w dół 
na stadion. Ostatnie metry szalonego W)'sHku - i zwy­
cięstwo . 

Tak pięknego dnia nie miałem jeszcze nigdy w życiu. 

200 lekkoatletów 
Włókniarza W wadze półci~żkfeJ tytuł ml· 

strza prz:vradl również łodzlani· 

t t • Z • nowi. Zdobył go M~r•1"iak. ~tar· 
S ar Uje W 91erzu •nJac:v ctotad w wadze śreclnie.J. 

Drugi był lah1erPk !Grlansl<\ 
W drugim dniu. mlst.rzostw lek •rzeci Wlechan•k! (Krakó"'I. W 

300 tysięcy widzów przyglądało się 
koatletycznych ·\\i łók.rnarza sLar wadze cleżkiel wre.ązcie tvtul mi 
tować. będzie dziś w Zgierzu strza przypadł znów tw7.1anlno· 
przes.zło 20v zi;iwod.1!ków-. Na wi Lenartowi Ok;a7.at się na ma· · 
starcie zobaczvmv z'lwndnfkt'iw cie lepszy od Ruszkiewicza (War 

mistrzostwom Europy w koszykówce 
z . Ł. odzl. P-1blanlc. Tomaszowa., szawal. a trzeci był Rola I 
Piotrkowa. Sieradza, Konstanty· '(Gdańsk). 
nowa i Innych miast. Początek • • 
zawodów o godz. 15. • 

Mlstrzo~twa centralne WlólmfR W podno~zenlu ciężarów rO'Ze· 
rza odbęda •!ę w Łodzi 13 i 14 g~ano konkure1c1~ h.,, t~~l~~~u 
bm. na stadionie przy AJ. Unii. ohmol)sk1m w wai-ac .I .1-

~zych: ko~uc1 •J. piórkowej. lek-

NIEDZIELA. 7 CZERWCA 
8.00 Dziennik. 8.20 Muzyka 

rozr. 8.35 .. Wszechnica Radio· 
wa" - .,Nauka o świecie"' (I[). 
8.55 „Miłośnikom pięknej muzy· 
ki". 9.25 .,Wieś tańczy i śpiewa•· 
9.40 Dla dzieci w wieku przed· 
szkolnym. - •. Wielka zmiana··. 
9.55 Skrzynki ::ig'51na. 10.10 „Po 
ezja I muzyka". 10.40 Aud. oś· 
światowa. 10.50 Robotnicze ~e­
s;.•cły świeUicowe przed mikr o­
fonem. 11.10 •. 5:0 cjla młodości"". 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra· 
dlowej. 12.04 Przegląd czaso· 
pism. 12.15 Poranek sym!. w 
-wyk. ork. rozgł. byd~. 13.15 Fe­
lieton. 13.30 (Łl Koncert ork. 
rozgl. łódzkiej PR pd H. Debf· 
cha. 14.10 (Ł) Łódzkie targowi· 

kie! I Ś"ednlej. 
\Vvnlkł techn•cz'le przedsta· 

wla.lą się na"r'"pnjąco: waga ko-
e:ucia: 1) l:>'"O'r::'•ń rwrocl11w) 
227 .. 'i kg, 2) Wolniak (Łódź) 
'.)22.5 kg. 

Rekord świata 
pływaka 
węgierskiego 

BUKARESZT. Doskonały pły-
wak w~q1ersHI Tumpek pobił re· 
kord świata r a dystansie 1 OO m 
st. motylkowym, uzyskując wy· 
nik 1:04.3 min. Popr:rednl rekord 
należał do Niemca Kle·na I wy· 
nosił 1 :05,8. 

sko różności. 14.30 (ł,) Koncert I 
orkiestry ŁRf>R pd H. Deblcha. Pływacy Un··· 
15.15 Dla dzieci ,.Kochany sta· 
ruszck l;łassan "". 16.00 Recital. I I( • 
w::i~alny węgierskiej śpiewaczki wa czą w rotoszynre 
Ju!l' Orosz. 16.15 (Łl Koncerl 

Dziś w Krotoszynie od'iędzie 
się tr·ńfmecz pływacki z 'udzla 
Iem drużyn: Unii z Poznania. 
Gwardii Krotoszyn I Un!I z Ło­
dzi. 

Łodzianie do Krotoszyna wy. 
jechall w najsllniejszym skła­
dzie z Plawik;em. Kowalskim, Ja 
nasem. Swiednińsklm Sopińską 

Tarka stoper Kole/a!'"za 

leden tylko 
z Gwardią 

mecz 

Zakończone w Moskwie Mi­
strzostwa Europy w koszyków­
ce przyniosły, jak wiadomo, 
wielkie sukcesy reprezentacji 
ZSRR, która nie ponosząc żad 
nej porażki zajęła pierwsze 
miejsce. Kapitan zwycięskiej 
drużyny radzieckiej - Kor­
kija, zapytany przez korespon­
denta TASS o wrażenia z 
mistrzostw,. oświadczył: 

„Mistrzostwa Europy stały 
na wysokim poziomie, a więk-

1 
szość spotkań była bardzo :::a­
cięta dzięki wyrównanej kla­
sie uczestników. Koszykówka 
zdobywa na całym świecie 
coraz większą popularność, a 
poziom gry znacznie się pod­
niósł. W Moskwie poszczegól­
ne reprezentacje grały znacz­
nie lepiej i wszechstronniej 
niż na mistrzostwach w roku 

Dziś odbęd::ie bię tylko je- 1951. . . 
den mecz. piłkarek:i 0 mistrz.o- Obecny turmej o m1strzost­
stwo I Ligi między Gwardią wo Europy był bardzo ciężki. 
z Warszawy a Kolejarzem z Spotkania odbywały się w 
Poznania. Spotkanie to roze- ciągu 13 <ini. Do takiej impre­
grane zostainie 0 god~. 17 na zy konieczne biYłO nie tylko 
stadionie przy Al. Unii. Na- staranne przygotowanie tech­
tomiast mecz o mistrz.o.st.wo niczne, taktyczne i kondycyj-
11 Li.gi między Włókniarzem ne, ale również odporność psy 
(Ł) a Górnikiem Bytom wstał chiczna zawodników. 
przełożony na 5 lipca. Mistrzostwa były czynni-

kiem umacniającym przyjaźń 
między sportowcami wielu 
krajów i dopomagającym w 
utrwaleniu pokoju na całym 
świecie". 

Najbliższy mecz łodz.i.&nie 
rozegrają dopiero za tydzień 
o mistr.i.:ostwo II Ligi w Tar­
nowie z midscowym Ogni-

ro7gl. wroclaw•klej. 17.55 •. Chwl 
;a poezji"". 18.00 .. światła w 
Koordli"" - •!uch. 19.30 Melo<ile 
taneczne w wvl<. zespołu lnstru· 
mentalnego. 20.00 .. !"a radiowe.i 
estradzie". 2100 Dziennik. 21.15 
Felieton. 21.30 Muz. tan. 22.00 
Wiadomości sportowe z całej Pol 
ski I lokalne. 22.40 .. Wieczorna 
serenada"". 23.10 Muzyka powa·ż. 
na. 23.50 Ostat. wladom. i Napruszewskll na czele.. 1 wem. Trener drużyny radzieckiej 
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- Trawin w rozmowie z ko­
respondentem Agencji TASS 
powiedział: 

„W skład naszej drużyny 
wchodzili przedstawiciele kil­
ku republik radzieckich, a 
barw ZSRR bronili spo.rtow­
cy Republiki Gruzińskiej, Ar­
meńskiej, Łotewskiej, Litew­
skiej i Estońskiej. Na równi ze 
znanymi sportowcami, uczest­
nikami wielu spotkań między­
narodowych - Korkiją, Ko­
niewem, Butautasem, walczyli 
ambitni młodzi gracze jak 
Ozierow, Laurentas lub Ała­
czaczian". 

Z lnie Jat:vwY reda kc.li czaso-

Jones oświadczył, źe drużyna 
radzieclca potwierdziła sukcesy 
uzyskane na mistrzostwach w 
Pradze I Parv7u I nadał jest naJ 
stlnlejszą. PoJaw!ło się w niej 
wielu mlodyc.i 1 utalentowanych 
koszykarzy. 

W ostatnich · latach wtelk!e po 
stępy poczyniła reprezentac,la 
Węgier. zdobywając zasłużenie 
wlceml9trzosrwo Dysponuje ona 
również mtod~ ml graczami o du 
że.! klasie. K.>szykarze Franc)!. 
którzy zajęl· trzecie miejsce. 
grali dość nleró~no. 

Sekretarz Jones oznajmi!, że 
następne mistrzostwa Europy w 
kos7vkńwce d• uźyn męskich w 
r. 1955 postanowiono zorganizo. 
wać w Budapeszcie, 

pisma „Ractziecw sport" ooby· Uczennł·ce I PLP la się w Moskwie konferencja 
prasowa. poświęcona wynikom • 
VUI mistrzostw Europy w ko· fill•Strzyn1°afill 
szy~ówce. W konkurencji uczest·· 
niczyli przeds;awlciele prasy ra w szczyp1"orn1"aku 
dzlecklej I zagraniczne.I oraz kle 
rownlcy drużyn biorących udzial 
w mistrzostw?ch. Trzy dni trwaly na bocznym 

Sekretarz generalny Między- boisku Włókniarza rozgrywki 
narodowej Fed~rac)I Koszyków- spartakiady szkolnej drużyn żeń 
k1 - Jones ośw•adczyt na kon· skich w szczypiorniaku. · 
ferencJI. że m 'nione mistrzostwa Rozgrywki c!eszy!y się dużym 
były najbal"J,;leJ Interesujące powodzeniem wśród mlodzieży 
ze wszysLkfcll. jakle zorganizo- szkolnej a zawody stały na sta­
wano w latach powojennych. Jo- sunkowo nleztym poziomie. Na.l­
nes podkreślił dookonalą orga- lepszą formę wykazały zawad· 
nizację zawodów or;n sprawne nlczkl I PLP zwyciężając vr fina 
I dokładn" pełnienie runkcj! !owym spotkaniu 15:0 drużY'l!ę 
pr7.~Z sędziów radzieckich. XI PGL. 

W dalszym ciągu Jones pod· W mlstrzowskleJ drużynie na 
kreślit ogromne zainteresowanie wyróżnienie zasłużyły: Sochacka, 
mistrzo~lwami. Spotkania oglą- Stępniak I PachoJczylc. 
dala rekordowa liczba widzów. Ostateczna klasyfikacja zesp<>· 
Przez trybuPy stadionu Dyna- łów przedstawia s!ę następu.i'l· 
mo przewi.nęło ~ie w czasie ml· co: 1) I PLP. 2) XI PGL. 3) VI 
strzostw około 300 Q's. ludzi, _ TPD. 4) X TPD, S) Y, TPD 


